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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany d!a 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa ró
wności obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać z pro
testem całej klasy robotniczej. Wzy wamy Was przeto do masowych zgromadzeń prote
stacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabraknąć 
w szeregach naszej wąski o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą.

Centr. Kum. WjH. P. P . S.

W poniedziałek dn. 22 maja r. b. o godz. 5 pp na Placu Teatralnym odbędzie się
Wielkie Zgromadzenie Ilobotnicze

w sprawie zamachu reakcyjnej większości sejmowej na demokratyczny charakter ordynacji* 
wyborczej. Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Daszyński, Bariicki, Niedziałkowski, Perl, 
radni Jaworowski, Szpotański, tow. Szczypiorski i inni. Towarzysze, stawcie się wszyscy  
w pochodzie wprost z fabryk!

Od Administracji.
We wrześniu ub. r. zmuszeni byliśmy podtwyższyć oenę N-rau dk> 20 rak. Ale 

od tego czasu papier, muterjaly dhifcarskie, dekteycznośó, gaz, opał, robocizna, opłaty 
pocztowe i inne podrożały w tak niesłychany sposób, że ceny tej nsdai utrzymać 
mie możemy. Pismo raaeze nie jest obliczone na zyslki, ale nie ma już więcej środków 
do pokrywania ogromnych strat.

Wobec tego zntiu-szemi jesteśmy z prawdfcBwą przykrością podwyższyć cenę 
N-na <d» 30 marek. Cena ta obowiązuje od1 dnia dzisiejszego. Nowe warudkL przed
płaty miesięcznej, <ważme od 1 'czerwca r. 1>., podajemy w nagłówku pisma.

Mamy nadzieje, że czytefacy nasi, nflkno spadającego na nich ciężaru, Bau 
efcewają swoje do nas przywiązanie i  aiiie odmówią pismu naszemu i  inaidał swego po
parcia.

Vaiykan a rząd sowiecki.
Konferencja gerareiWk® dobiega końca. 
iSkn .jednak podsumujemy Maras ogól- 
z jej prac, warto poświęcić kilka słów 
serakowi Watykanu, do rządu sewieckie- 
Dziennik rzymski „Tribuma" donosi, że 

edstfwrieiei papieski mgr. Pizza rdo, ża
rł w Sit Margherita z Cziczeriraom układ, 
zasadzie którego rząd sowiecki obowią- 
e sie przestrzegać swobody sumienia i 
rferać misie katolickie w Rosji. Zada- 
“  tu dóbr kościelnych delegat pa, 
sfea zaniechał wobec stanowczej odtaowy 
szewi’kow. Jednocześnie urzędowy, or-
i watykański ,0pservatare Romano; po- 
e  że już popm  Jrao stanęła między 
Stornem a Rosją wnowa w m m e  wy- 
uia 'do Rosji misji paipiesikiej. W azoraj- 
zaś pisma doniosły, że asmwi delegatów 

>leskieh udało się już do Rosji w celu 
delcraia pomocy głodującym, ze delegaci 
rabrali drogę na Odesę, umyślnie omija- 
Polskę i że wśród' ośmiu delegatów nie- 
arai jednego Polaka. „Gazeta Wwwaw- 

i“ przvpisu je to wpływom, „wrogich naim
■mników przy Watykanie".

że „RobotoJk"" był b o
fedvnem «' Polsce pismem, która? po wy

r a  obecnego Papieża stwierdziło że p o
-’-a p^sa XI foęidizie kroczyła po 1'm.pt po- 

jka. Opieraliśmy ma®e twierdzenie 
czułostkowym zachwytom z powodu

osoby nowego Papieża, jako znawcy s to  
sunk ów polskich i osobistego przyjaciela 
PoflisJa, na tern, że Pius XI tak sarno jak 
Benedykt XV należał do lej grupy kardy
nałów, która dąży do pomnażania potęgi 
kościoła^ środkami poHityceuieimfi w przeci
wieństwie^ do innej grupy, która uległa aa 
conclave i która pragnlie, aby Kościół o 
wławrych siłach rozszerzał swe wpływy, 
liastem tamtych: poprzez wpływy państwo 
we do potęgi kościoła, hasłem tych: po
przez potęgę kościoła db wip8vwów w pań- 
stwie. '

I polityka Piusa1 XI zupełnie jpotwier- 
dza słuszność naszego poglądiu. Pozostał na 
swenn stanów iisku kard!. Caspar i, a wraz z 
nuim dawna orjenłacja politytó waitykańr 
śkiej. L jawraiło się to w sposób jaskrawy 
zwłaszcza w Genui. Dwa listy Piusa XI 
tchnęły nutą niezwykle tkliwą dla Niemiec 
i Rosji sowieckiej. Arcybiskup gennieńsiM 
demonstrował w kościele na araecz Niemiec, 
a na obiodz:© u króla włosldego na rzecz 
Rosji sowieckiej wymieniając nawet z Czi- 
czerincm kartę potraw. Wrosaci© umowy z 
rządem sowieckim.

Skąd to kokietowanie specjalnie Nie
miec i Rosji sowieckiej? Odpowiedź łatwa. 
Prąd polityczny, mający obecnie kurs i 
przewagę we Włoszech, dąży do zbliżenia 
z Niemcami, a także do wznowienia stosun

ków z Rosją. Partja „ludowa1* Gcato-licka), 
iiberali, socjaliści, z różnych wychodząc 
założeń i różne mając cele na względzie, 
idą jediiwk razem po tej liaji politycznej. 
Watykan zręcznie wyzyskuje ten, prąd1 .i po- 
siWiując^ię silną paxtja , Judową® „ dąży do 
wzanooaieraia swego tflanowMca w państwie.

A i w Ornych Niemczech katolicka 
partja „centrowa “ wywiera przemożny 
wpływ na politykę kralpa, a przywódcy tej 
partji od kilkri lat stoją na czele rządu. 
Watykan, tedy w int^esi© własnym musi 
poipicî aK' i popiera gdzie i jak może polity
kę ttięmiiecką. Mieliśmy tego dowody w 
sprawce Górnego ŚłąoiSca. w której Watykan 
nsrn szkodził, (de Mk^dzynarodiówika zawo
dowa w Amsterdamie ietotoe odidała usługi.

Lećz wróćmy do Rosji. Wiadomo, że 
Rzym od wieków dąży do opanowania Ro
sji. I wydaje się, jakoiby upatrzył chwite o- 
becraą, jako najdogodtóejszn dla eapuszczie- 
nia mornych ko-'zciin w tak opornej i nie- 
Wffeitoczaej dotyobcias glebie rosyjskiej. 
Zupełna obojętaiość pmiywódoów bolszewic
kich dla spraw religijnych i panująca, przy
najmniej na papierze, zaisadh swobodna re
ligijnej — są furtka ułatwiającą klerowi 
kałtoiicMemu przerj olanie'’ się do Rosji so
wieckiej. Siratsaliw â ruina gospadurcza 
kraju, niebywała w daicjich nędza ludzka 
stwarzają podłoże dia propagzmdy religij
nej, dla przecżwstewtenia dotychczasowym 
wiietraeraiosn mas — nowych, a zarazem b. 
starych, pivy-tem „tespszj-dh" Wierzeń.

W ostalraich czasach przyszła Watyka
nowi jeszcze jędrna pomoc, bardzo ważna i 
pożądana, bo ae strony kortkumda prawo
sławnego. Rząd- bolszewicki jest, jak wia
domo, na stopie wokraraej z kościołem pra
wosławnym,, z powodu korafislkat kasztów- 
wośoi 'kościelnych. Patejarcha TMiora,, po
wołany na świadka w procesie o agitację 
amtybotezew icką w związku z terai korafi- 
skataimi, został zaaresztcnvaray ’za to, że na
zwa! rząd sowiecki złodfciejem, okradają
cym kościoły. I w tej właśnie ełtwi]i Waty
kan zrzeka sie w Genui prawa do dóbr ko
ścielnych. prawa własności!

Tu nawet pół urzędowy „Tempsl" rwe 
wytrzymał. Wytyka cn m. ro. Watykanowi, 
że .jego dyplomacja robi yu-ażejrrie, jakędNd>y 
oszwzęclzał bolyzewików-, by przy ich współ
udziale zająć łuiiejsoe kościoła prewosław'- 
neea

Jak widtać, Watykan nie poorają nicze
go, co wydaje mu się korzystnem dla jego 
celów. „Święte“ prawo własności naraz 
przestaje istoieć; ta, co uchodzi w oczach 
Tichoraa za świętokradztwo i  co również w  
pojęciu kościoła kaaMtókiego uchodtsSoby 
na oałym świecie za śuiięiwlcradztwo — oie- 
(yllko nie wywołuje slow® pretestu, lecz 
służy jako pożądaay pretekst dio wyrugo
wania! „przeoiwnllka^ w Chrystusie.

Można jednak śimlało powiedzieć, że 
naicMeje Watykanu są Złudne. Praeśladio- 
warria prawosławia s!worzą dlań aureolę 
męcaeńsliwa i tylko bardzaej zwiążą z  iriem 
masy cierpiące i udręczone.

Zresztą nie naszą rzeczą rozważać 
przystrtość katołic;,zum w Rosji. Jeże>M> ipj- 
saemy o polityce iWałyskamM, czyrairaiy to ze 
względu na niełiezpiocaeństwa, grożące 
Polsce z tej strony. Rząd sowiecki, ukła
dając się z Watykanem i przygarniając u 
stobie m isie 'katolickie, ca© czyni tego prze
cież „bezpłatnie": Watykrn musi waatołiaHi 
popierać politykę Sowietów. Rząd' sowiec
ki ocenia Watykan jedynie jako siłę polk 
tyczną o wieJMem znacaemu i wpływach. 
Wysyłając dc Rzymu, jaiko swr^o przedsta
wiciela, Polaka Woirowtsk»eg», rząd sowiec
ki z góry działał w ki»-: runi ku wyzyski‘waraia 
Watykan u dla celów rosyjskich i antepoł- 
skich. Wobec traktatu niem iecko rosyjskie
go z Rapalło, ten watykański sprzymierae- 
aiiec Niemiec i Rosji nabiera znsczertiia 
szczególnie niepokojącego. Zwłaszcza, że 
Watykan m© w  Polsce tak potulną i tak -slde- 
ryfesdizowasią owVerke,' że nieurua takiej 
krzywdy, wyrzadaooej 'PoŁsoe .przez Waty
kan, które fby reakcja i kler polski nie rzu
ciły na karb wrogich, a bezamieimydh 
„czynników"".

„Ten:ips“, dotknięty te)m, że Watykan 
podkopuje prawo własności, wzywa raad 
franouśki do przociwstawieniia isię polityce 
Watykanu.

•Nam nie o prawo własności chodzi, 
lecz o prawa Polski do życia i o jej przy
szłość. Ale czy znajdzie się dboć jedno z 
rnarodow5*ch* strorara. ctw czy pjism, któreby 
się zdibliyło na to, by wezwać rząd polski 
do zwalezapk pobtyki watykańsifciej?

J. M. B.
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W czwartek, dm. 18 b. rai. o godz. 6 i 
pól w  lokalu O. K. R., Al. Jerozolim skie 6, 
odibędzie się K anferm cja Międzydzielmice- 
wa z mężami zaufania z fabryk i przedsta
wicielami Zżw. Zaw. w wprawie zamadbu 
reakcyjnej większości Sejtrmi na dem okra
tyczny charakter ordynacji wyborczej. Ko
mitety dzielnicowe w pełnym  składzie win
ny przybyć puriktuałrade!

BACZNOŚĆ!!! WARSZAWSKA RADA 
ZW. ZAWÓD., WARECKĄ 7.

W arszawska Rada Z w. Zawód., W are
cka 7, zwołuje w piątek, dm. 19 m aja o g. 
7-ej wieczorem Międzyzwiązkową Konfe
rencję. Zarządy Związków obawiązame 
przybyć na konferencje w komplecie. Spra
wy ważne. Konferencja odbędzie się w lo- 
ksiu  Zw. Pracowników Miejskich, W arecka 
Nr. 7.

8SXEX

LAsty z Genui.
WILNO I G A LIC JA  WSCHODNIA.

10 maja.
Dziś z jasnego nieba spadły na Polskę 

dwie cegły. Może one nie bardzo ciężkie 
raaterjalnie, pod względem ciężaru gatun
kowego, ale psychologicznie — szczególnie 
ze względu na obecność tutaj Galwanaus- 
kusów i Petruszewiczów, Dzisiaj odbyło 
się rano posiedzenie podkomisji politycznej 
w celu załatwienia wielu kwestji, które zo
stały przyczepione do porządku dziennego 
Genui w tym sensie, że zostały zgłoszone 
już tutaj na miejscu w Genui, po ułożeniu 
porządku -dziennego w Cannes. Dla Litwi
nów, dla Petruszewicza jest to „wielkie 
zwycięstwo". Nikomu na myśl nie przycho
dziło, że zwycięstwo takie jest możliwe. 
Biegali hitaj Litwini w osobie Naruszewi
cza (inżvniera) od Annasza do Kailasza.

^ Mieli opiekunów w okolicach hotelu M ira- 
mare. Umieli trafić do tej delegacji, umieli 
zdobyć jej serce. Lloyd George już przed 
10 dniami, w chwili, gdy dyskutowano 
sprawę poprawia Bratianu do pierwszego 
paragrafu memorandum (w sprawie bezpie
czeństwa granic dzrś istniejących) — za
uważył, że są prócz rumuńskiej, inne jesz
cze granice, np. polskie... Uwaga ta po dys
kusji została przez samego Lloyd' George*a 
cofnięta. Niemało zdziwiła obecnych wtedy 
koło zielonego stołu dyplomatów, dziś wi- 
dzimv. że zdziwiła zamało.

Nie trzeba, rzecz prosta, sprawy tra- 
gizować, nie trzeba jej w żadnym wypadku 
niedoceniać.

Dziś, gdy wielu politykom polskim zda
wało się, że sprawa W ilna jest skończona, 
ziczynają o niej mówić, niewiadomo z ja- 
Iciego prawnego tvtu!u, w Genui. (To samo 
dotyczy Galicji W schodniej. Przeciwnikom 
politycznym P. P. S. wydaw ało' się, że- 
„sprzedajemy" Małopolską, żądając auto- 
nomji terytorjalnej. „Strachy na Lachy! 
Niech nam przyślą dreadnought na Sto
ch ód'* — oto są słowa, które można było 
słyszeć. I ci, którzy boją sie tylko „dread- 
noughfów " na rzekach polskich — rzecz 
prosta, i dziś będą się uśmiechali, czytając 
depesze, datowane 10 m aja z Genui. A le— 
spraw a Galicji W schodniej jest postawio
na i ma bvć dyskutowana w podkomisji po
litycznej. Lloyd George żądał dzisiaj, aby 
sprawa ta  wpłynęła na porządek dzienny 
plenarnej komisji politycznej (gdzie znaj
dą się nietylko przyjaciele Litwinów, ale 
i sami Litwini). Ju tro  powtórzy żadanie 
swoje. Ju tro  o niem zaczną mówić Niem
cy i bolszewicy.

Nie łudźmy się. Jeżeli konferencja nie 
będzie rozbita albo odłożona, będzie jesż- 
cze mowa o Galicji W schodniej i Wilnie, 
pomimo traktatu  wersalskiego i Rady N aj
w yższej./ trzeba ujawnić energję państwo
wą nietylko w Genui, ale przed ewszystkiem  
w Warszawie. Trzeba z Rusinami mówić we 
Lwowie, zamiast dopuszczać do tego, aby 
w ich imieniu składano petycje przed areo- 
pagiem świata, aby te petycje były czyta
ne  i rozważane. Przypominam, że Liga 
francuska Obrony Praw  Człowieka ż^dnła 
już parę miesięcy temu kontroli nad biu
rokracją polską w Galicji W schodniej.

'Polemizował z tą rezolucją „Robot
nik". Polska Liga Obrony Praw  Człowieka 
protestowała przeciwko uchwale paryskiej 
i  kwest ja ta była już i będzie jeszcze przed
miotem obrad na posiedzeniach Rady Ligi 
francuskiej. A le czy pomyślano o tych re
zolucjach w sferach rządowych polskich? 
Czy posunięto naprzód sprawy pokojowego 
załatwienia zatargu polsko-ukraińskiego? 
Ogłoszono zwolenników „autonomji teryto- 
lja lne i"  za wrogów Ojczyzny, za lunaty
ków.;. I nic więcej.

I teraz pewnie zaczniemy się pocie
szać. Argumentów nie zabraknie. Cóż z nich 
za pożytek? One tylko szkodzą nam tam, 
gdzie się decyduje sprawy polskie, o któ
rych naród sam nie decyduje, a decydują 
traktaty międzynarodowe, konferencje mię
dzynarodowe. politycy cudzoziemscy.

Nie ulega wątpliwości, że sprawy te 
nie bylvbv tak ciężkie, gdyby nie zatarg 
bardzo ostry pomiędzy F rancją a Anglją. 
Ten zatarg jest cora? ostrzejszy. Coraz o- 
krutniej rozmawiają ze sobą panowie Lloyd 
George i Barthou. Mówią i dementują sło
wa swoje. Już w Izbie Gmin stosunek ten 
był przedmiotem rozmowy- i bardzo ostrej 

• interpelacji. Dziś na zebraniu państw za
praszających z powodu kwestji „polskiej" 
zmierzyli się pp. Lloyd George z Barthou. 
Atakującym był Lloyd George; Barthou po

krótkiej walce ustąpił i uchwała o przeka
zaniu spraw Litwy i Galicji Wschodniej 
przekazana została „jednomyślnie" — pod
komisji politycznej.

Gdy tyle już było mowy o nafcie, nie 
zapomnijmy, że N afta jest bożyszczem kon
ferencji genueńskiej i że w Borysławiu, w 
Drohobyczu znajduje się nafta, dużo, dużo 
nadty... Mówi się o tej nafcie ocf trzech ty
godni i nie sposób nie wyrazić zdziwienia, 
że nie przybył tu  nikt z polskich nafciarzy. 
Sądziłem, że zobaczymy tu  p. Litwińskiego, 
którego angielskie stosunki mogłyby być 
wyzyskane i powinny były być zużytkowa
ne wtedy, gdy mówiono o Baku i Groźnym,
0 Bassorze i Mezopotamji. Teraz będzie 
mowa nie o nafcie galicyjskiej, jako o atu
cie z polskiej strony, ale o Galicji W schod
niej, jak o atucie w rękach p. Lloyd Geor- 
ge‘a. Zapiszmy sobie datę 10 maja. Je s t to 
druga data z dziejów konferencji, którą 
polski czytelnik zapamiętać powinien. 
Pierw sza to była data 17 kwietnia. Owego 
dnia został podpisany ,w Rapalla traktat 
rosyj sko-niemiecki.

ODPOWIEDŹ ROSYJSKA.
10 maja.

Bolszewicy dzisiaj dają  odpowiedz od 
kilku dni zapowiadaną. Nie wolno przypu
szczać, aby jej tu nie oczekiwano z niekła
maną niecierpliwością. Pomimo zmęczenia
1 nudy i głębokiego rozczarowania — cze
kają wszyscy tej odpowiedzi. % Nietylko

dziennikarze, oczekujący sensacji, aby te 
sensacje przerabiać na depesze. Wszyscy 
mają, bowiem, już po trochu dosyć konfe
rencji (z wyjątkiem kupców i hotelarzy). 
Dla państwa włoskiego jest ta  konferencja 
ciężarem z dnia na dzień większym. Potem 
państwa „współzapraszające" (termin n ie
znany dotychczas w prawie międzynarodo- 
wem pułjlicznem)—pasorzytujące thtaj na 
rachunek włoskiego płatnika podatkowego, 
w najpierwszych hotelach, pod postacią 
wielkich delegacji z nieograniczoną ilością 
ekspertów i sekretarzy — nadużywać po
czynają gościnności Italji. Sami to czują i 
wynoszą się oowoli. Pozostałe trzydzieści 
.państw współuczestniczących, opłacające 
pobvt swój z kieszeni własnych płatników 
podatkowych, m ają już oddawna „dosyć" 
rachunków hotelowych. Nietylko ze wzglę
du na kurs pieniądza, ale nawet bezwzględ
nie — są to miljony i miljony. Tylko nie
które państwa neutralne, jal^J^zwajcarja, 
Holandja mogą sobie powiedzieć, że ich 
przedstawiciele bawią tu dla oszczędności. 
Ich franki i guldeny płacone tu są górami 
papierków włoskich. Coraz więcej wyjeż
dża stąd osób i w niedalekim czasie zoba
czymy się wszyscy, cali, jak mniemam, i 
zdrowi, lżejsi w- kierunku portmonetki, 
lżejsi także pod względem złudzeń (o ile 
te ostatnie wywoziliśmy z kraju) — w 
W arszawie. «

Niema tu już takich, coby wierzyli ,.w 
Genuę". Nawet Lloyd George nie ma już 
dziś humoru, jakim czarował świat tutejszy 
przed miesiącem. I on pewnie tylko my
śli: obv wyjść z honorem z potrzeby ligu
ryjskiej. 1

O pewnej godzinie wiadomo już na- 
pewno, że odpowiedź bolszewicka jest go
towa: będzie długa (Cziczerin nie umie ina
czej). liczyć będzie dwadzieścia kart pisa
nych na maszynie. Zawierać będzie odpo
wiedź na każdy poszczególny artykuł. Bę
dzie poprzedzona listem Cziczerina, w któ
rym będzie dowiedzione, że odpowiedź ro
syjska oparta jest wyłącznie na uchwałach, 
zapadłych w Cannes, podczas gdy aljanci 
od tych uchwał się oddalili. Cziczerin wy
razi też zdziwienie, że dwa mocarstwa naj
bardziej zainteresowane nie podpisały, me
morandum. (Cziczerin ma słuszność, mo
carstwa te osłabiły w sposób zadziwiający 
stanowisko swoje w Genui). Bolszewicy 
odrzucają artykuł pierwszy, dotyczący pro
pagandy i zachowania granic. Uznają dłu
gi — ale żądają kredytów. Uznają spłatę 
renty rosyjskiej, znajdującej się w posia
daniu drobnych kapitalistów' za obowiązek 
.honoru", ale — na to trzeba im dać k re 

dyt. W łasność unarodowiona, wreszcie, jest 
nietykalna: nie ustąpią w tvm względzie. 
I Rewolucja francuska nie ustąpiła i nawet 
rządy reakcyjne nie mogły nigdy zwrócić 
dawnym właścicielom m ajątków zabranych 
przez chłopów.

Taką ma być mniej więcej odpowiedź 
na Memorandum. Nikt nie wątpił, że nie 
będzie inna Napiszemy o niej oddzielnie,

f ale dziś chodziło nam tylko o wskazanie, 
i jak się ta odpowiedź przygotowuje w opinji 

Genui.
Oto Rakowski zbiera nanowo dzienni

karzy i oświadcza im, co następuje: „Od
powiedź nasza będzie bezzwłocznie gotowa. 
W  tej chwili rozpoczynają się nad nią obra
dy plenarne delegacji w Rapallo. Odpo
wiedź nasza będzie praktyczna. Nie bawi 
się w teorje. Jest ugodowa. I świadczy o 
„dobrej wierze" delegacji rosyjskiej.

— Czy odpowiecie „tak" albo „nie* — 
pyta dziennikarz, powtarzając słowa bardzo

J popularne w Genui p, Barthou.
— Nie rozumiem, jak można tak sta

wiać kwestię. O jakiej tu  może być morwa 
alternatywie. Takie pytanie stawia się zwy
ciężonym generałom na polu bitwy. Przy
szliśmy tutaj, aby przedyskutować kwest je 
natury' m aterjalnej, mogące ulżyć ciężkiej 
doli robotnika i chłopa rosyjskiego i kwe
stie kredytu, któryby pomógł nam lepiej 
zorganizować państwo i gospodarstwo ro
syjskie. Tu nie chodzi o te, czy inne idee 
filozoficzne, ale o linję środkową, któraby 
pogodziła intćTfby rosyjskie i interesy in
nych krajów. -Jeżeli chodzi o artykuł 7, do
tyczący własności prywatnej, to o ile sta
niemy wszyscy na gruncie praktveznvm, 
znajdziemy wyjście i dla Francji i dla Bel-

gji. Oczywiście pod warunkiem, aby nie 
wychodzić z założeń teoretyczm 1 . Konfe
rencja nie może być uważana wielką 
armatę, z której się do Sowietów strzela. 
Nasze instytucje muszą być uszanowana. 
Nie możemy uczynić żadnych ustępstw, 
któreby groziły podstawom naszego pań
stwa robotniczego i któreby poprzez przy
wrócenie własności prywatnej prowadziły 
do restauracji carskiej Rosji. N a tym pun
kcie będziemy — bez zastrzeżeń...

Jednocześnie p. Cziczerin, przyjm ując 
korespondenta bolszewickiego „Daily He- 
ra ld a "  powiedział: „p. Barthou opowiada 
w Genui, że pytać go będą właściciele ren
ty rosyjskiej — takich jest mil jon we F ran
cji — co dla nich uczyniłem? Ja  odpowiem 
im za pana Barthou. Odrzucił on propozy
cje rosyjskie, które opiewały, że uznajemy 
długi przedwojenne, to znaczy zapłatę dłu
gu, jaki ciąży na Rosji wobec tych właśnie 
drobnych, biednych rentjerów  francuskich. 
Natomiast Rosja nie mogła zgodzić się na 
przywrócenie własności prywatnej dla do
godzenia wielkim przemysłowcom francu
skim i belgijskim. 1 aby uczynić zadosyć 
tym ostatnim, p. Barthou poświęcił inte
resy miljonów właścicieli renty rosyjskiej".

Stanisław Posner.

i m ia s t a  W i e l i c k i .
W sprawie salin Związek Polskich Posłów So

cjalistycznych zgłosił w Sejmie w dn, 25 kwietnia 
r, b., wniosek nagły. Tow. poseł dr, Emil Bobrow
ski jest w posiadaniu wielkiej ilości materjału, ze
branego przez Związek Przemysłu Górniczego w 
Polsce, na dowód jak szkodliwą była gospodarka, 
którą pewne czynniki chciały doprowadzić saliny 
polskie do upadku, by je potem tanio wydzierża
wić!

Między innemi zarządzeniami wydalono w 
Bochni i Wieliczce kilkuset robotników, pomnaża
jąc szeregi bezrobotnych, podcąffs gdy na kopal
niach nie prowadzi się robót zasadzkowych w miej
scach wyrabowanych i stąd może przyjść do wiel
kiego nieszczęścia, bo do zawalenia się kopalń i 
zapadnięcia się miast.

Podajemy poniżej według urzędowych źródeł 
możliwość zatrudnienia wydalonych w Wieliczce 
ludzi właśnie przy pracy, która tak jest niezbędną, 
by utrzymać kopalnię i uchronić miasto od nie
szczęścia.

Już przed 17 laty, za rządów austriackich, ko
misje ministerialne przy współudziale fachowców 
górników z salin alpejskich i kopalń węgla z rewi
ru ostrawsko - karwióskiego (inż. Fiillinger i tuż. 
Brzezowski) — orzekły, że wprowadzenie zasadzki 
jest kwest ją istnienia kopalni. Ministerjum Skar
bu nakazało beżwłoczne wprowadzenie zasadzki— 
wygotowano więc projekty uskutecznienia tejże, 
zakupiono grunta do brania ziemi zasadzkowej na 
„Psiej Górce", urządzono kolejkę linewkową i aż 
do wybuchu wojny zarząd salin pilnie przestrze
gał poleceń ministerjum i uskuteczniał w kopalni 
roboty zasadzkowe, o ile tylko stosunki ruchu na 
to pozwalały. ,

Od czasu wybuchu wojny prowadzi się gospo
darkę czysto rabunkową. Wybrać jaknajwiększą 
ilość soli nie myśląc zupełnie o zabezpieczeniu 
wybranych pustkowi —- oto cel tej gospodarki, 
niszczącej majątek narodowy. A  może też zajść 
wypadek, że cała Wieliczka zapadnie się pod zie
mię.

Zasadzka jest konieczną, powinno się ją było 
prowadzić systematycznie obecnie zaś tembardziej 
należało do niej przystąpić, zatrudniając robotni
ków pozbawionych pracy, zamiast wydalać ich, po
większając i tak już liczne szeregi bSrobotnych 
ze szkodą dla nich i interesów państwa.

Dotychczasowe urządzenia pozwalają na wpro

wadzanie' do kopalni około 10 wagonów ziemi 
( =  73 m*) w jednej zmianie, a 20 wagonów ziemi 
(.= 140 m3) w dwuch zmianach, przy zatrudnianiu 
około 80 ludzi w jednej zmianie, czyli 160 w dwuch 
zmianach.

Zasadzka może być prowadzona nietylko z 
„Psiej Górki" szybem zasadzkowym „Górsko", ale 
takż^ szybami, „Kościuszko" i „Kinga" przez spro
wadzanie do kopalni przemoczonego popiołu (żuż
la) z pod kotłów. Byłoby to racjoftalne i koniecz
ne formowanie zasadzki, unikałoby się przytem two
rzenia hałd popiołu na szybie „Kościuszko".

Przyjmując, że zasadzka szybem „Kinga" i, 
„Kościuszko" nie mogłaby być prowadzona na 
dwie zmiany, lecz tylko w jednej zmianie, zdołamy 
sprowadzić do kopalni około 120 ma popiołu przy 
zatrudnianiu około 70 ludzi.

Zestawiając wymienione konieczne pracd ®- 
trzymamy:

Zasadzka kolejką linewkową przez szyb „Gór
sko" 2 zmiany — 140 m3 — 160 ludzi. Zasadzka 
szybami „Kościuszko" lub „Kinga" 1 zmiana =120 m* 
— 70 ludzi; rezerwa 20 ludzi. Dziennie 260 m3 — 
250. ludzi.

Wedle gotowych już planów robót niezbęd
nych, najpilniejszych^ do utrzymania kopalni przez 
zasadzkę należy wypełnić następujące komory i 
pustkowia:

Córy wschodnie: Komora Lobkowitz II po
ziom, Maksymiljany II poziom, Karolina III po
ziom, Kami, , W iktor i Wiesiołowski III poziom, 
wreszcie Lettnór i Nadachów w V. poziomie. Ra
zem około 300,000 m* próżni.

Góry zachodnie: Komory: Neustadter, LebzeŁ- 
tern II poziom, Freitag, Seeling, Lill III poziom, 
Galicja północna IV poziom i Karole, obok szybu 
„Kościuszko", poniżej poziomu IV, razem około 
80,000 m* próżni.

Razem: Góry wschodnie 
Góry zachodnie

300,000 ra» 
80,000 m*

ogółem 380.000 **

Licząc możność zasadzki około 360 m* dzien
nie, wypada więc 380,000 m*. podzielone przez 260 
ra3 pochłonie nam okrągłe 1460 dni roboczych czy
li 1460 : 280 (przeciętna dni roboczych w roku) 
równa się 5 la t zatrudnienia 250 ludzi.

A jest to konieczność, jest to kwest ją przyszło
ści i samego istnienia Wieliczki!

u
I I I

Komitet Wvkonawczv II Międzyn. zbie
ra się na posiedzenie 20 maja na żadanie 
sekcji niemieckiej. Sekretarz II Międzyn. 
tow. Macdonald zawiadomił Fr. Adlera, że 
członkowie komitetu 9-iu, należący do II 
Międzyn. mogą przybyć na posiedzenie tego 
komitetu 22 m aja i zaproponował Kolonję, ; 
jako miejsce konferencji. t / 1

Fr. Adler w liście do K lary Zetkin i 
wskazuje na to, że trudności, leżące na dro
dze do urzeczywistnienia powszechnego 
kongresu socjalistycznego, piętrzą się coraz 
wiecej. Podkreśla on, „ubolewania godne" 
stanowisko delegatów bolszewickich w Ber
linie w sprawie przestępców politycznych, 

_  pjsze dalej Adler — nie oczekiwa
liśmy, że podobny okres nowych prrześlado- 
wań, odnoszących się do walk politycznych 
dawniejszych okresów, po konferencji ber
lińskiej znowu się zacznie* .

Dalej Adler wylicza zbrodnie bolsze
wickie, popełnione w ostatnich tygodniach 
wobec eserowców i mieńszewików („Robot
nik" jóż pisał o nich). Jako  o ostatnim epi
zodzie krwawej kroniki tvcb prześladowań 
Adler z a w ia d a m ia , że otrzymał właśnie de-, 
peszę, iż w Moskwie znowu wybuchł strajk  
głodowy wśród eserowców i że Kamkow i 
Kaćhowska (lewi eserowcy) walczą ze 
śmiercią.

W  końcu A dler oświadcza, że niedość

jest wydawać piękne proklamacje o kon
gresie powszechnym, lecz że należy czynami 
stwierdzić swą wolę do zjednoczenia prole- 
tarjatu . A dler prosi Zetkinową, aby komu
nistyczni członkowie komitetu 9-ciu przygo
towali na mające się odbyć posiedzenie ma- 
terja ł w sprawie prześladowań socjalistów i 
aby natychmiast interwenjowano u rządu so
wieckiego w celu „położenia kresu hańbie 
strajku głodowego, prowadzonego przez 
więźniów socjalistycznych przeciwko rządo
wi, pragnącemu reprezentować proletariat. 
W spólnota wiedeńska domaga się powszech
nego kongresu robotniczego i uczyni wszyst
ko, aby go umożliwić, ale nie może ona 
znieść, aby od należących do niej partj i ro
syjskich żądano nadludzkich ofiar.

*! . **
Proces przeciwko 47 eserowcom. miał 

się rozpocząć 23 m aja. Rząd sowiecki pod 
naciskiem partji zachodnich zgodził się na 
dopuszczenie 10 obrońców z różnych partji 
socjalistycznych. Vanderveldc zawiado
mił, że jest już w drodze do Moskwy. Cho
dzą jednak pogłoski, że proces odłożono 
na czerwiec.

Tymczasem „Praw da" moskiewska w 
artykule wstępnym „wita" mających przy
być obrońców w słowach, godnych uwiecz
nienia, jako dowód bolszewickiego pojmo
wania „jednolitego frontu". Oto rodzynki, 
z tego artykułu: „II Międzynarodówka za
wiadomiła nas, że żąda pozwolenia na 
orzviazd do Moskwy 10 socialzdraiców.
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lokai burżaazji, w charakterze obrońców 
eserowskich.morderców. Wśród tych dzie
sięciu bohaterów znajdujemy b. burżuazyj- 
Bcgo ministra Francji i trzech „ćzysto ro
syjskich" eserowców którzy sami odpowie
dzialni,są za zdradę i podłość swych — za 
pozwoleniem — „towarzyszy partyjnych 
Tak pełna lista jest już sama przez się 
bezczelnością. Włączenie eserowców, nie 
należących ani do II ani do II i pół Międz. 
ale będących zbrodniarzami i bezpośred
nimi pomocnikami Ententy, można uważać 
tylko jako niesłychaną prowokacją 
cji proletarjackiej. Zwłaszcza obecnie, pod
czas konferencji genueńskiej, lichwiarze 
francuscy czynią wszelkie wysiłki,^ by me 
dopuścić do porozumienia i wystąpić prze
ciwko narodowi rosyjskiemu. I w takiej 
chwili chce II Międzynarodówka ze swą 
przyczepką, pozbawioną chara.kte.rtx z 
międzyn. 2 i pól, wysłać swych członków i 
„sympatyków", którzy właściwie rnczem 
tże nie różnią od szpiegów i członków ,,o- 
chrany“ rządu francuskiego. Zdrajca po
zostaje zdrajcą, a szpieg szpiegiem. Je-

żeli II Międzyn, przysyła takich ludzi, jako 
swych „wybrańców"] to my ick w odpowie
dni. sposób przyjmiemy. Z^godnie z uchwa
łą berlińską jesteśmy obowiązani dopuścić 
do procesu swobodnie wybranych obroń
ców. Zobowiązanie to wypełnimy sumien
nie. Ale poza obradami sądowemi pano
wie ci musza przebywać w Rosji w takich 
warunkach, by nasz kraj czuł się zabezpie
czonym przeciwko szpiegostwu wojskowe- 
mu i podburzającej taktyce tych łotrów, 
mordujących przywódców robclniczych, a 
tak tchórzliwych, że nie mają odwagi przy
znać się do tego, szczujących, kłamiących, 
oszukujących i zdradzających własnych 
towarzyszy.

...Dopuszczamy wszystkich! Na roz
prawach możecie gadać, ile się wam podo- 
t®, badać dokumenty, przemawiać, śmiać 
się,, płakać. Ale w kraju naszym, będącym 
twierdzą przeciwko kapitalizmowi (?!], nie 
pozwolimy szpiegom kapitalizmu badać na
szych sił, tworzyć łączniki i kuć przeciwko 
nam zdradę".

Święto mat©w©,
KUTNO.

(Korespondencja własna).

O godz. l t  wyruszył pochód, liczący z górą 5 
tysięcy osób z 13 sztandarami i transparentami ze 
sztandarem P, P. S. na czele. Pochód, przeszedł
szy przez miasto, udał się przedewszystkiem do 
fabryki cukru „Konstancja", w której robotnicy 
t*ie zaprzestali pracy. Tam zabrał głos tow. poseł 
Kułakowski, piętnując postępowanie robotników 
WtkrownL

Po przybyciu na Nowy Rynek odbył się wiec, 
bb którym przemawiał tow. poseł Kułakowski. Za
brał również głos komunista, ale powtarzał tylko 
wykłe frazesy i ogólniki. Odpowiednią odprav; 

•trzym ał też od tow. Kułakowskiego.
Rezolucję C. K. W. przyjęto olbrzymią więk- 

•eością głosów.
Nie od rzeczy będzie dodać, że na zebraniu w  

klubie robotniczym, w sprawie obchodu święta p/a- 
ey. grupa komunistów gwałtownie zwalczała ma- 
jącą się odbyć w dniu 1 maja zabawę, powołując 
®ię na bezrobocie, trudne Warunki życiowe i t. d. 
Ostatecznie zabawa się nie odbyła wskutek zawo
du, jaki epotkał komitet ze strony robotników c u 

krowni „Konstancja". Charakterystyczne je3t, że 
w sześć dni potem ci panowie, którzy w dm. 1 ir.aja 
protestowali przeciwko urządzeniu zabawy, sami 
Urządzili zabawę.

Oto maleńka próbka postępowania komuni
stów!

KOZIENICE.
(Korespondencja własna).

IMbrrffWfecjs pierwszomajowa była w  tym ro- 
fcu mpomująca. Mianii: If©sfitr di'cu.—rxatyoifcni—
cy i  wicścśonie. przesoli pnaez miflgóo ae śpewean  
pieśni rerz-ohicyjnywh. poeswm praed szopą staa- 
fadką praeimówi’ do relbranyidh sekretera miejsco- 
"wego Zwt Zaw. Rob. Sol. Jednogłośnie przyjęto 

reanfcjcję majową.

ŻYWIEC.
(Korespondencja własna).

■W obcfeodaie 1 mąja ibmsilń udzaal robotnicy

r °hi!- rnertaioiwi, ebemłcani, miejsc?, oprócz tego 
wielika. ilość maiorotoycfi i  bearofaycii chłopów. 
Fataryiki -s praedsiębiorśtwa afclf.

Na rynku w Żywcu aebrały się  o  Igodame 11 
tłumy oraboimików do których z pięfai©  wtókrano- 
"waroęij trybuny praemawaaii tow. tnw. poseł Dut- 
coak, MsJis*, Sarikowakń i  Mrowieć, porowm .prey- 
jęto aezjofincję wejową. (Następnie ruszył praea 
masło, -ze sztandarami'* onkńestrą ca  cagfe, po- 
<-’hód, łkaący około 6000 Osób.

KĄTY.
(K oresp o n d en cja  w łasn a).

Minno nieprzclbicarającei to środfcsch agitacji 
raattoraattyfców, w iec m»jom-y i  pcrhóri P»rwe® mia
sto wypadły Wispaniałe. Praesżit) 2500 łudzii, wy- 
stscibalb na ryuku przjeTnówwsuóa tow. Popili. Na
stępnie uformował etę pochód, w którym brali 
równiefe udział robotusky z Oassłcft a orkiestra.

Jeden z argorzstjxh zwolcnra ków Zaiuorstc- 
£0, ipfsfcara iKęcki, rauoiił się na poctuód z drągieffii. 
Bum Twsbnoii śmiwfflna, i gdyby oto interwencja 
kiitfcu towanaysay, skoóeBjltoby się to niiamilie dita 
uapastoflna.

ANDRYCHÓW.
(K oresp o o d eac ja  w ła sn a ).

)

Jraż od 8 gotfcżny rano zacaęły .się igrom larb-ić 
na rynku m iejskm  gnuipy robóStsików. 0  goda. 12 
rano rozpoczął się wiec, na którym przemawiał 
tow. Lębctowakii. Gdy po dbończemim praemówie- 
■a» ruszył pochód — aama klieiykoiK naliczali to 
nim 6,000 ceób.

Andrychów, dio odeda^m a naiwHbroś iWeryifcai- 
ny, jest dz'siaj jedną z miojscawości, gdzie pla
cówki socjalistyczne są ’r.ajaHiniejsije.

WADOWICE.
(Korespondencja własna).

0  godzinie Jfl. rano odibył s ię  w  saB Domu 
Robotniczego wiec majowy. Przemawiali tow. iPa- 
jąk. Następuje ruszył pochód, liczący około 1200 
osób.

Sprawiedliwy rząd!
Leży przed nami publikacja Min. Skar- 

i p. L „Długi i gwarancje państwa pol- 
iego", obejmująca zestawienie odnoś- 
fch pozycji po czas ostatni.

Niezmiernie ciekawy i cenny jest 
zdział „gwarancje" wzgl. „subwencje", 
ty rozdział ten obejmuje istotnie wszyst- 
i, co rząd w tym kierunku zrobił, czy cze- 
>ś przed opinją publiczną nie ukryto, nie 
iemy. To jednak, co w tem zestawieniu 
xiano, jest tak ciekawe i tak jaskrawo o- 
tdetla stanowisko rządu w kwestji dla 
■aju tak ważnej, jak aprowizacja pracow- 
ków kolejowych — że należy to bezwa- 
nkowo podać do wiadomości kolejarzy i 
ołeczeństwa.

JaJc wiadomo, jeszcze w pierwszej po
wie 1919 r. powstał Centralny Związek 
>6łdzielni kolej., olbrzymia organizacja 
hspodarcza, o której działalności i wprost 
'sługach dla państwa pisaliśmy w „Robot- 
ku" niejednokrotnie.

W jesieni 1919 r. oddał Rząd Centr. 
yiązkowi rozdział kontyngentu między 
>lejarzy i całą wogóle ich aprowizację- 
r ten sposób C. Z. S  K. objął odrazu ogół 
,lejarzy w państwie, żywiąc az do ostat- 
cj chwili, t. i. do zniesienia kontyngentu 
-z e sz ło  170,000 pracowników, yjtscz z ro- 
tinami przeszło 700000 osób.

Jak ważne dla państwa funkcje speł- 
; ł C. Z- S. K., świadczy fakt, o ktorvm 
;ż również pisaliśmy, że gdy na posiedze- 
u  k om isji skaro.-budżetowej, w grudniu 
>->p r z a in  t er pel owan o  reprezentantów 

, "rTc w razie zrzeszenia się rozdzia- 
> W t S s n t u  przez C. Z. S. K., Rząd 
ótfłk r o z d z ia ł sam uskuteczniać, od-

-edzicii Rząd zadania tego podjąć 
nie Xmośe $ 1 *  F°trzebnego na to apa-

SpLwa a^rovdzacji kolejarzy to spra

wa ważna przedewszystkiem dla kolejnic
twa i dla kraju, Głód w szeregach kole
jarskich znaczy tyle co strajk. Kraj nasz 
przeżywał już gwałtowne wybuchy straj
kowe na kolejach wywołane wyłącznie tyl
ko brakiem aprowizacji,

C. Z. S, K, żywiąc kolejarzy i skupując 
żywność na własną rękę, gdzie tylko mógł 
— wobec niedbalstwa ze strony Rządu — 
zapobiegał strajkom głodowym, chronił 
kraj od Idęsk, do jakich pchała cała nie
dołężna i niesumienna polityka gospodar
cza Rządu i Sejmu.

• i. u' rozwijał więc działalność
nietylko dla ko.ejarzy ale i dla państwa — 
jaknaj pożyteczniejszą.

To są rzeczy chyba jasne, nie wyma
gające bliższego tłumaczenia. Równie ja- 
sną jest a raczej jasną być powinno rzeczą, 
że --.ząd  ̂Związkowi, który go tak wyreczai 
i zasłaniał i takie kolejnictwu oddawał u- 
sługi, ze Rząd Związkowi temu powinien 
pospieszyć z odpowiednią pomocą, tembar- 
dztei^ze L. . . S. K„ świeżo założony, przy
stępuj ąc do aprowidowania setek 1 ysięcy 
łudzi, nnał własnego kapitału, na razie, 
wszystkiego 300 tys. mk. Więc udzielenie 
Związkowi j„kiejś wydatniejszej pomocy 
finansowej me byłoby przecież żadną 
grzecznością dla Związku samego, lecz le
żało w interesie tak ważnej dla kraju spra
wy, jak dostarczenie żywności kolejarzom 
a więc ludziom, cd których pracy i wysiłku 
odbudowa gospodarcza kraju w znacznej 
mierze zawisłe.

Tymczasem Rząd — poza zwykłym 
kredytem w Państw. Urzędzie zbożowym, 
który przecież otworzyć musiano, a który 
w bieżących rachunkach był spłacany — 
nie udzielił Związkowi żadnej absolutnie 
pomocy finansowej. Ani na grosz!

Co więcej! Gdy C. Z. Ś. K. państw, 
urzędowi zboż. został winien pewna sumę

; skutkiem tego, że okręgi i spółdzielnie na
leżności swych na czas nie nadsyłały (cze- 

j mu znowu; jak to już w .„Robotniku" udo- 
i  wodniliśmy, winna była niedbała apiowi- 
j zacja rządowa, zmuszająca spółdzielnie do 

kupowania na własną rękę) Min. Skarbu o- 
becnie dusi i gnębi C. 2. S. IG, byle tylko 
jak najprędzej dług ściągnąć, jakkolwiek 

| ma on pokrycie i jest pewny.
Wprawdzie kom. komun. Sejmu kil

kakrotnie wzywała Rząd, by ńtdziełił Związ
kowi pomocy, ale Rząd z uchwał tych nic 
sobie nie robił.

Tylko w maju 1920 r,, jakby na iro- 
nję, dał Rząd Związkowi „list gwarancyj
ny na 6 mii. mk., takiej wartości, że żaden 
bank warszawski nie chciał dać na niego 
ani złamanego szeląga.

Rząd pozostawił więc Związek, żywią
cy takie masy. własnemu swemu losowi sam 
zaś o tą rywność tak się troszczył, że za 
cały cures kontyngentu został kolejarzom 
winien trzy i pół tysiąca wagonów zboża.

Tak wygląda stosunek Rządu do C. 
Z. S. K.

Ale bok C, Z. S, K. w dłuższy dopie
ro czas- po j :go powołaniu, endecja wichrzą
cy między kolejarzami założyli t/zw . „Cen
tralę Poznańską sztuczny partyjny po
tworek mający konkurować z C. Z. S. K. 
Małpując zawodową organizację koleja
rzy, założyli endecy „Polski Związek kole- 
jowców , małpując ich organizację spół
dzielczą zaczęli zakładać swoje własne 
kramiki z „Centralą poznańską" na czele.

Jako najpierwsza „wzorowa" (!) en- 
dzeka spółdzielnia, rodzaj „macierzy" zo
stała założona „Warszawska kooperatywa 
kolejowa , której udowodniono, żc nad
zwyczajne „protekcyjne" racje żywnościo
we dawała na przynętę tym kolejarzom, 
którzy się zapisywali do endeckiego P. Z.
K- C

Wszystkie więc te spółdzielnie w Cen
trali poznańskiej to były wybitnie partyjne 
kramiki, gdy C. Z. S. K„ organizacja wiel
ka i poważna, stał na stanowisku ściśle 
bezpartyjnem i neutralnem.

B. min. apr. Śliwiński, udzielił endec
kim kooperatywom prawa zaopatrywania 
w kontyngent tych kolejarzy, którzy w'C.  
Z. S. K. aprowidować się „nie chcą" (!!).

Ilość ich wynosiła najwyżej 20,000, 
gdyż do tej cyfry sama Centr. pozn. się 
przyznawała.

Jak- wyglądała gospodarka w tych en
deckich kramikach, o tem mogliby dużo 
powiedzieć referenci b. Min. Apr., którzy 
wiedzieli, jakie to zamieszanie kramiki. te 
— dzięki protekcji p. Śliwińskiego! — 
wprowadziły w aprovńzację kolejarzy. O 
gospodarce tej świadczyć może m. iii. także! 
i fakt, że w „W ariz. Koop. kolejowej", tej1 
„wzorowej" kooperatywie - macierzy mu
siano prezesa i wiceprezesa zamknąć do 
kryminału za oszustwo na szkodą Skarbu 
Państwa.

A teraz zaglądnijmy do wykazu „gwa
rancji i subwencji" a zobaczymy: Endec
kie kooperatywy otrzymały: Dn. 1 lipca
1920 r. sumę 12 mil. mk., dn. 3 listooada 
1920 r., sumę 6 mil. mk. — „na aprowizację 
prac. kol.", a dn. 16 kwietnia 1921 r. otrzy
mała „Polska Centrala Spół. prac. kol. w 
Poznaniu" sumę 50 mil., na powiększenie 
kapitału obrotowego". Razem 68 mil. mk. 
Prócz lego kredyt w P. U. Zb.!

Zaś C. Z. S. K. ani grosza. Dlaczego?!
Czy dla tego, że endeckie spółdzielnie 

same przyznawały się do 20,000 członków* 
podczas, gdy C. Z. S. K. samych tvlko u- 
działowców liczył 140,000?! Czy dlatego, 
że „Poznańska Centrala" licząc rodziny a- 
prowidowała najwyżej do 100,000, gdy C. 
Z. S. K. zaopatrywał blisko 800,000?!^

Nie mamy nic przeciw temu, że Rząd 
tamtym spółdzielniom dawał subwencje, 
ale skoro tam t. j. garści ludzi dał kilka
dziesiąt miljonów, to 1— gdyby chciał być 
sprawiedliwy — na wyżywienie bez mała 
miljona osób winien był dać choćby z pół 
miljarda. A nie dał nic, prócz bezwarto
ściowego świstka wyglądającego na drwiny.

W spisie rzeczonym znajdujemy i in
ne pozycje, mianowicie subwencje i gwa
rancje udzielane różnym nawet najdrob
niejszym spółdzielniom prac. państw., co 
uważać należy nietylko za rzecz słuszną, 
ale co nawet i tak nic jest wystarczające.

Ale dlaczego pominął Rzód tak osten
tacyjnie sto kilkadziesiąt tysięcy pracow
ników kol. zgrupowanych przy C. Z. S. 
K.?! Czy dlatego, że należeli nie do en
deckiego kramiku, lecz do poważnej, spo
łecznej organizacji?!

Tę „bezstronność" Rządu masy kole
jarskie należycie sobie zakarbują... s

Kcz.

I r o i i F r a  s e f m o w a .
KOMISJE ROZJEMCZE DLA DOZOR

CÓW DOMOWYCH.
W uzupełnieniu wczorajszego stresz

czenia ustawy o Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej, dla załatwienia zatargów zbio
rowych między dozorcami domowymi a ka- 
mienicznikami, podajemy w brzmieniu do- 
słownem uchwaloną przez Sejm poprawkę 
tow. Ziemięckiego:

„Jeżeli po wydanin orzeczenia Nad
zwyczajnej Komisji Rozjemczej zawarta 
zostanie między właścicielami nieruchomo
ści a dozorcami domowymi umowa zbioro
wa, postanowienia tej ostatniej bardziej 
korzystne dla pracowników wchodzą z mo
cy ustawy na miejsce odnośnych postano
wień orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej".
BRAK QUORUM W KOMISJI PRAWNICZEJ.

Komisja prawnicza na wciorajszcm poaitdz®- 
ora rozpatrywała w dalszym ciągu projekt zmian 
do ustawy o ochronie lokatorów. Wskutek braku 
quorum uchwał żadnych me powzięto.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Po rozpatrzeniu kilku interpelacji przystąpio

no do głosowania nad 62 artykułem: udział kobiet 
jako ochotniczek w służbie wojskowej poza tren- 
tem.

Tow. poseł Malinowski zgłosił poprawką z  wy
szczególnieniem jakie prace w wojsku mogą być 
powierzone kobietom.

Pomimo tej poprawki, pomimo, i* referent prze
czytał całą masę petycji od różnych stowarzyszeń 
i zrzeszeń kobiecych tak lewicy, jak i prawicy spo
łecznej, żądających, aby kobietom nie była zam
kniętą droga do prac przygotowawczych, mających 
na celu obronę kraju __

w gtosowaniud poprawkę tow. Malinowskiego, 
jak i wniosek referenta odrzucono. Przeciw  glo
sowali endecy, chadecy, niektórzy ludowcy.

STOSUNKI NA KRESACH WSCHODNICH.
Komisja administracyjna rozpoczęła obrady 

nad interpelacjami i wnioskami dotyczącemi kre
sów wschodnich. Na posiedzeniu dnia 17 maja 
dyr. dep. bezpieczeństwa Urbanowicz referował 
stan spraw w swoim dziale. Mówił o organizacjach 
kierowanych z zewnątrz, oraz o grasujących na 
kresach bandach „Czorta" i innych. Informacje, 
dotyczące spraw, będących przedmiotem dochodzeń 
sądowych, uznane zostały za poufne. Ogólnie 
przedstawiciel rządu optymistycznie ocenia podło
że u  społeczeństwie na kresach.

Pos, Z m itrow icz  uważa za pożądany środek 
dla zapewrifcaja bezpieczeństwa wprowadzenie 
stanu wyjątkowego na kresach. W przeciwieństwie 
do tego tow. B agińsk i i Ziemięcki i posłowie z in
nych klubów  lew icy  twierdzili, iż kocieczacm jest 
wprowadzenie praworządności i urzeczywistnienie 
swobód obywatelskich. Konieczna jest radykalna 
zmiana polityki w stosunku do mniejszości naro
dowych: U kraińców , Białorusinów, Żydów i t. d. 
Iow . B agiąpki mówił « n astro jach  wśród Żydów,

wskazując, i i  stosunek wielu grup zalety  od poli
tyki polskiej i może się stać przychylnym.

Tow. Ziemięcki zarzucał nieor jen towaru*^ się 
władz administracyjnych w kierunkach politycz
nych wśród Białorusinów i Ukraińców, stonowania \  
represji w stosunku do grup bynajmniej nie wrogo 
usposobionych do Polski. Ponieważ dyr. Urbaiw- 
wicz zakomunikował, że program polityki w sto
sunku do Białorusinów jest wniesiony na komitet 
polityczny ministrów, program zaś w stosunku da 
Ukraińców jest omawiany, mówca uważa, iż usta
lenie tych programów nader pilne, muszą one być 
oparte na podstawach sprawiedliwości i poszano
wania praw narodwych— jedynie może stworzyć po
myślny stan na kresach. Wreszcie domaga się u-' 
sunięcia byłych carskich policjantów z urzędów1 
polskich.

Niestety na zapytanie co powoduje, iż b. u- 
rzędnicy policji carskiej zajmują odpowiedzialne 
stanowiska w policji polskiej, że w t  zw. defensy
wie są b. agend ochrany p. Urbanowicz odpowiedzi 
nie dał, motywując to tem, że sprawy osobowe do
tyczące policji do niego nie należą. W dalszym  
ciągu odbędą się posiedzenia dla omówienia innych 
działów administracji.

PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWO - TELE
GRAFICZNEJ.

Na jednem z poprzednich posiedzeń, więki szoSć 
komisji skarbowa - budżetowej uchwaliła, ażeby 
lefensnt preliminarza min. poczt i telegrafów pt 
Ra uch porozumiał się z Rządem co do pedwyżsse- 
nia tj.ryf pocztowych i telegraficznych. Wczoraj 
poa. Raueh zdał sprawę ze swojej akcji i w  poro
zumieniu i  M. P. i a  przedłożył projekt podwyż
szenia wewnętrznych taryf pocziowydb i telegra
ficznych o  Mto%. Wniosek tow, Dlamanda •  rew- 
stancję poszedmej uchwał yrostał odrzucany.

Wcaortij przed południca przedstawiciel n*n. 
sksrbu oświadczył, że nie posiada instrukcji w  
sprawie, a po południu zakomunikował, że minister 
skarbu nic nie ma przeciwko tym podwyżkom. Po 
tein oświadczeniu wywiązała się niezwykle namięt
na dyskusja. Posłowie tow. tow. dr. BobroweM  
i dr. Diamond zwalczali tę inicjatywę Sejmu 
podwyższania cen i w bardzo ostrej formie dali 
wyraz owej opinji o postępowaniu p. Michalskie
go, który przed tygodniem uznał szkodliwość pod
wyższonych taryf pocztowych i telegraficznych, 
przeprowadził uchwalę w tym duchu na Radzie 
Min. i wobec takiego swego stanowiska uzyskał 
współpracę przodownika walki z drożyzną. Pó- 
słowic towarzysze nasi zwracali uwagę, że w ten 
sposób Rząd traci moralne prawo do walki z dro
żyzną i że p. Michalski, dyktator w tej walce jed
nocześnie wysqwa się na czoło czynniWw wywo
łujących drożyznę.

Pp. Kolischer (K. P. K.), W ojdaliński (N. Z.
L.), Średniawski (P ..S . L.), Majewski (Z. L. N.) i 
wogóle obrońcy wolnego handlu ławą stanęli w  o- 
bronie rządowej akcji wywołującej zwiększenie 
drożyzny. Fos. Kahschcr z niezwykłą namiętno
ścią bronił podwyżek i odczytał długą litanię taryf 
pocztowych europejskich, z której wynika, co mów
ca przeoczył, że im waluta jest lepsza, tem taryfy 
pocztowe i telegraficzne przeliczone na złoto są 
wyższe, że zatem taryfy polskie powinny należeć

t
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/  najniższych w  świeci®. Głosem stentoruwym
• al: „My nie poprzestaniemy na tary Łach pocz- 

* ych, my podwyższymy taryfy kolejowe aż do
okiości kosztów rochrt kolejowego. Kolej 

ar yntesie 72 mil jardy więcej rocznie. Min. Skar- 
oówiadczył mi, że zgadza się na takie podwyz- 

- lie od września r. b.-4. •  i

Pos. Ra uch tłomaczył, że poczta, doliczając 
hody z podwyższonej taryfy zagranicznej, po- 
wa swoje wydatki, że jednak potrzebne są io-

• Jtycje i że państwo n osi mieć zyski — do tego 
tśnie prowadzą jego wnioski.

Daremnie tow. Diamand wskazywał, że zwięk- 
ne tą ochwałą koszty handlowe pokryje ludność 
takrotnie, ż% 80% powstałego z podwyżek do- 

jdn to podatek pośredni, te Rząd zmniejszył pał 
ceny tytunin z tego powoda, iż przesadził 

zwyżkach, że teraz chce obniżyć podatek spi- 
osowy o 500 mk. od litra. Wszystkie te argu- 
nty podniecały tylko walczących o zwiększanie 

Mżyzny i pos. Wojda liński wniósłby podwyższyć 
- y tę  o 200%. Ta propozycja znalazła poparcie 

ynie kilku posłów chłopskich, którzy nie po- 
ają żądnej sposobności, ażeby zwalać wszystkie 
tary państwowe na ludność miejską i przemysł, 
■aga p. Majewskiego, że ■ podwyższone portorja 
•wwić będą tylko tysiączną część ceny korca 
enicy, wywołała na twarzach większości u- 
ech głębokiego zadowolenia.
Zobaczymy, jakie konsekwencje wywoła to 

nowisko Rządu i ministra skarbu w komitecie 
adozym — rismn taneatis, amid*) „dyktatora 
aynuanego” p. Michalskiego.

Ol

Spraw? g s ls le - l tó ie  ® Lilie I in le i .
Genewa, 17 maja. (PAT). — Wczoraj 

w południe Rada Ligi Narodów odbyła po
siedzenie publiczne w sprawach: strefy

neutralnej polsko-litewskiej, więźniów pol
skich w Kownie i wydalonych z Wilna Li
twinów. Hymans referował stan sprawy 
strefy neutralne j i zalecił obu stronom sto
sowanie zasady wspaniałomyślności wzglę
dem wykroczeń politycznych. Askenazy, 
powołując się na złożone przez siebie w o- 
statnim tygodniu trzy odnośne memorjały, 
podkreślił, że w sprawie likwidacji strefy 
neutralnej zapadła w styczniu b. r. uchwa
ła Rady Ligi, pyzy jęta przez Polskę, odrzu
cona zaś przez Litwę. Wskazując koniecz
ność niezwłocznej realizacji tej uchwały, 
Askenazy żądał w tym celu wysłania na
tychmiast przez Radę Ligi komisji do wy
tyczenia na miejscu linji demarkacyjnej. 
W sprawie więźniów polskich w Kownie

Askenazy powołał się na złożone w tym 
tygodniu dwie noty, precyzujące położenie 
tych więźniów.

Przedstawiciel Litwy Sidzikauskas, 
przeczytał długie oświadczenie, gwałtow
nie uderzające na Żeligowskiego i wybory 
wileńskie, oraz protestujące przeciw uchwa
le sejmu warszawskiego w przedmiocie 
Wilna, i zażądał utrzymania strefy neu
tralnej. oraz wykreślenia linji demarkacyj
nej według układu suwalskiego.

Po krótkiej replice Askcnazego Rada 
Ligi uchwaliła polecić Hymansowi odbycie 
niezwłocznie z obu stronami rokowań i zło
żenie o ich przebiegu raportu, który na po
siedzeniu środowem będzie rozpatrzony 
przez Radę Ligi. Rokowania Hymansa oso
bno z Ajskenazym i osobno z Sidzikauska- 
sem odbyły się we wtorek po południu.

*) Wstrzymajcie się od śmiechu, przyjaciele.
HTDZIER2AWIENTE KOLEJEK DOJAZDO

WYCH.
Karafsfa komunikacyjna po dłuższej dyskusji 

i  sprawą kujawskich kolejek dojazdowych u- 
va-':?a rezolucję, wzywającą Min. Kolei ŹeL do 
'edłożscia Sejmowi projektu ustawy •  w ydaei- 
wieniu tych kolejek przedsiębiorcom prywatnym.

Następnie polecono przewodniczącemu by 
-•łynął na przyspieszenie pracy podkomisji do 
dania dokumentów gospodarki Dyrekcji wileń-

WPROWADZENIE MIAR METRYCZNYCH. 
Komisja przemysłowo .  handlowa uchwaliła 

zoraj przedstawić Sejmowi projekt ustawy, wpro- 
idzający aa całym obszarze Państwa przymus 
ywania miar metrycznych. Dla handlu drobia- 
owego przymus zostanie wprowadzony od 1-go 
pczai* 1923 r. a dla inoych rodzajów — od 1-go 
fsa i ia 1924 r.

Possałem uchwalono wezwanie do Rządu, aby 
zedstawił Se jałowi projekt ustawy, zmuszającej 

spe^iłaży pewnych towarów jak nici, napoje 
jiowe, mleko i L p. tylko w określonych jed- 
tch. Np. szpulka nici 500 metrów, kieliszek 

określoną ściśle część litra i t  p  
«a*

’orządek dzienny dzisiejszego 310 posiedze- 
ejtnu o godz. 3 po poi. przewiduje:
) Ustne sprawozdanie komisji do spraw za- 
cznych w przedmiocie ratyfikacji konwencji, 
zącej zneutralizowania wysp Alandzkłch.
!) Ustne sprawozdanie komisji prawniczej •  
sku tow. Bagińskiego i tow. w sprawie nsta- 
i uchyleniu ograniczeń w prawach spadkowych 
;t na kresach wschodnich. Rei. tow. BagińskL 
1) sprawozdanie komisji skarbotoo - budieto- 
z> p rzed m io c ie  u sta w y  o m onopolu  ty tu n io w ym . 
I) Ustne sprawozdanie komisji rolnej o usta- 
w przedmiocie statutu Państwowego Instytutu 
lorologicznego.
5) Sprawozdanie komisji skarbowo . budżeto- 
o ustawie w ptzedmiocie upoważnienia mini- 
v przemysłu i handlu oraz skarbu do ograbi
ła przywozu, wywozu i przewozu tranzytow®-

fe owa rów.
6) Nagłość wniosku posłów Gdyka i tow. w 
wie ustawicznie wzmagającej się drożyzny.

SPRAWA ROSYJSKA W LIDZE 
NARODÓW.

Genewa, 17 maja. (PAT). — Wielka 
dyskusja w sprawie rosyjskiej, jaka miała 
miejsce na wczorajszem plenarnem posie
dzeniu Rady Ligi Narodów, została bezpo
średnio nawiązaną do dyskusji w sprawie 
rosyjskiej na konferencji genueńskiej i 
przyczyniła się, zdaniem Nansena, do za
pełnienia zasadniczej luki, jaką miały jej 
obrady. Nansen tym razem przemawiał ja

ko delegat rządu norweskiego. Uważa on 
problem głodu w Rosji, jako problem go
spodarczy wagi pierwszorzędnej. Złożył w 
mvśł tego wniosek o powołanie komisji, 
któraby informowała o rozwoju głodu w 
Rosji. Główny nacisk kładł Nansen na 
nasŁ: zwalczania głodu i powstających stąd 
epidemji jest pierwszym warunkiem odbur 
do wy gospodarczej Rosji, a odbudowa Ro
sji jest znowu, zdaniem Nansena, bez
względnym warunkiem odbudowy Europy.

Konferencja
Granice

POGLĄDY LLOYD GEORGE’A.
Genua. 17 maja. (PAT). — O wczoraj- 

szem przemówieniu Lloyd George‘a, do- 
tyczącem spraw, które poruszono dnia 10 
maja, łącznie ze sprawami Galicji Wschod
niej i Litwy, otrzymujemy następujące 
szczegóły: Llpyd George powiedział między 
innemi- „Należę do tych, którzy .wiedzą, że 
nie można ustalić pokoju w Europie bez 
rozwiązania tych skomplikowanych spraw. 
Nie wiem, czy za rok łub dwa wywołają 
one wojnę, jestem jednak przekonany, że 
są one źródłem stałych niepokojów. Dopó
ki kwestje te istnieją, Europa narażona jest 
na chroniczne niebezpieczeństwo. Zgoda, 
której pragnąłem, nie dała się osiągnąć. 
Frzekazaliśmy nasze dzieło komitetowi 
rzeczoznawców. Oni przedstawią sprawoz
danie swym rządom, a na skutek ich opi-

genueńska.
Polski.
nji każdy rząd poweźmie decyzje, jakie 
uzna za słuszne. W tym momencie powsta
nie znowu konieczność uregulowania kwe
stii spornych (questions łitigśeuses), które 
miałem nadzieję tutaj rozpatrzeć. W każ
dym razie będziemy mieli pakt a ńieatako- 
waniu, który pozwoli na uszanowanie (ob
server) granic, istniejących de facto. Przy
kładam wagę do tego aby podać, że, co się 
tyczy Litwv, wzmiankowany pakt nie prze
szkodzi w żadnym razie prowadzeniu prac 
Ligi Narodów.

— „Times" donosi, że do Londynu na
desłano materiały, stwierdzające istnienie 
tajnej umowy wojskowej między Niemcami 
a Rosją, zawartej równocześnie z trakta
tem w Rapalła.

S praw a  komisji haskiej.

reKEia noVtToaa.
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI 

GENUEŃSKIEJ.
Rząd polski otrzymał wiadomość, że 
18 b. m. odbędzie się posiedzenie ko- 

. ji politycznej konferencji z udziałem 
edstawiciełi Rosji. Na posiedzeniu tem 
być załatwiony projekt zwołania Zjaz- 
ekspertów w Hadze, jak również pakt 
trancvinv. Do paktu nieagresji Polska 

• ystąpi z zastrzeżeniem, że utrzymane 
a w mocy postanowienia traktatu ry- 
igO.

Ostatnie posiedzenie plenarne konfe
kcji odbędzie sic w piątek lub sobotę.^ 
i. Skirmunt wyjeżdża w sobotę do Więd

ną, gdzie bawić będzie do środy przyszłe- 
tygodnia, pcczeni wraca do W'arszawv. 

Poseł dr. Jodko wyjechał już z Genui 
Paryża. Wczoraj zaś przvbvli do War
wy min Targowski, szef biura prasy i 

■ :>pagandv, oraz p. Husarski, ekspert min. 
f :em. i handlu.

TRANZYT PRZEZ KORYTARZ POMORSKI.
W jednem z pism warszawskich ukazała się 

v dorr.ość jakoby z dn. 1 czerwca została wpro- 
. fzona w życie umowa tranzytowa polsko - nie- 

rcka. Dowiadujemy się, że wiadomość ta jest 
’. ścisła, gdyż z dniem tym zostanie uruchomiony 

ynie t. zw. uprzywilejowany tranzyt kolejowy,
.o Niemcy prosiły i na co Rząd polski wyraził 
ą zgodę. Wizy polskie dla odbywających po- 
>ż pociągami uprzywilejowaneini będą zniesione 

u od 1 czerwca.

ZASTRZEŻENIE BARTHOU.
Paryż, 17 maja. (PAT). — „Petit Pa

ri sień’‘ pisze: Na zasadzie otrzymanych
wczoraj wieczorem wiadomości, ustalił Bar- 
ihou, że komisja haska będzie zebraniem 
rzeczoznawców, nie zaś jakąś konferencją 
i że żaden członek rządu, jak również i 
żaden akredytowany w Hadze poseł nie 
będzie brał udziału w konferencji, chyba 
gdy wybrany zostanie jako rzeczoznawca. 
W tym duchu napisał Barthou do przewod
niczącego konferencji Facty, by wyjaśnić 
następujące stanowisko delęgacji francu
skiej: O ile konferencja haska ma być dal
szym  ciągiem konferencji genueńskiej, jeże
li ma ona mieć tenże sam polityczny cha
rakter, wówczas Francja na te j konferen
cji reprezentowaną nie bedzie.

NIEMCY A KOMISJA HASKA.
Paryż, 17 maja. (PAT). „Petit Parisien” 

donosi z Genui, iż Rafbenaii porzucił za
miar domagania się udziału przedstawicieli 
Niemiec w komisji haskiej. Miał on się 
zwrócić do szefa delegacji sowieckiej z 
prośbą, by ten nie obstawał przy żądaniu 
zaproszenia przedstawicieli Niemiec do Ha
gi, radząc mu jednocześnie, by przyjął pro
pozycje aljantów.

— .D aily Msrit“ dtcenod że •odpowiedź Stein. 
7jM~oc®ojiydi ffia z^tproczenie mocarstw do wz ęaia 
u-ctoaiu w kocfaraacji boskiej spotyka «ńę z apro
batą przeważającej wiąfeaości amoryfceń kię) o- 
pimji jRttłfcs&ej. Min. handlu Hooves ciświadcsjył 
■wraży.! g1'cńaklcfj izbie he^dtowej d. 18 b. m. że 
odbudowa życia gospedojn-zego Rosji oi© może na
stąpić tefe długo, dopóki rząd spoczywa w ręku 
bolszewików. Odmowną odpowiedź Ameryki w.La 
z radością p rasa traaswui&ka.

ZGODA ROSJI.
Londyn, 17 maja. (PAT). — Biuro 

Reutera donosi z Genui: Rosjanie przyjęli 
wnioski mocarstw, proponując poprawki, 
nad któremi odbędzie się dziś po południu 
dyskusja.

ZATRZEŻENIA CZICZERINA.
Genua, 17 maja. (PAT). Cziczerin złożył dziś 

na posiedzeniu podkomisji politycznej oświadcze
nie w sprawie komisji haskiej i paktu powszech
nego rozejmu.

Delegacja rosyjska zaproponowała utworzenie 
mieszanej komisji rzeczonawców, któraby zamia
nowała konferencja, a w której połączyliby się na 
podstawie zupełnego równouprawnienia przedsta
wiciele Rosji i innych państw. Tymczasem na pro
jektowanej przyszłej konferencji mają być dwie 
komisje oddzielne: komisja przedstawicieli mo

carstw i przedstawicieli sowietów, Mają one 
współpracować tylko od przypadku de przypadku. 
Nie odpowiada to projektowi rosyjskiemu. Sy
stem dwóch odrębnych komisji stosowano ju t w 
Genui i w rezultacie osiągnięto tak nikłe wyniki. 
Delegacja rosyjska oświadcza, że nie może przyjąć 
odpowiedzialności za ten nowy projekt. Jednak de
legacja rosyjska, chcąc znaleć drogę możliwą do 
porozumienia, nie chce pozostawić żadnego środka 
niewypróbtjwanego i oświadcza, że Rosja weźmie 
udział w zaprojektowanej konferencji Delegacja 
rosyjska podnosi protest przpfciwko wykluczeniu 
Nietniec z liczby tych państw, które mają wziąć 
udział w kom isji Właśnie udział Niemiec posiada 
wielką wartość praktyczną, jeżeli idzie o kredyt, 
mający być udzielony Rosji, a zatem o kwestje, 
których układ w Rapallo wcale nie porusza.

Co do miejsca obrad komisji, to Haga jest źle 
obrana. Delegacja rosyjska zwraca uwagę na po
trzebę zwołania komisji do kraju, który jest z Ro
sją związany układem i w którym znajduje się re
prezentacja rosyjska. Delegacja rosyjska propo
nuje Stokholm, albo Rygę, jednakże jest ona 
skłonna zastosować się do życzenia reszty mo
carstw; zgodziłaby się także, aby komisja obra
dowała w Londynie lub Rzymie.

Delegacja rosyjska czyni zastrzeżenia, co do 
tajnego dokumentu, pochodzącego od członków 
podkomisji, który jest omawiany przez prasę.

Z zadowoleniem przyjmuje delegacja rosyjska 
do wiadomości projekt zobowiązania do wzajem
nego nieatakowania się. Jednakże zaznacza, że ta
kie zobowiązanie hędzie bez znaczenia, jeżeli nie 
będzie rozciągnięte na wszystkie republiki sowiec
kie, a więc i na Rep. Dalekiego Wschodu. Wszel
ki atak na którąkolwiek rep. sowiecką zmusiłby 
Rosję do wszczęcia kroków nieprzyjacielskich. DeL 
ro-viska żąda również wstawienia do paktu 
postanowienia, dotyczącego ataków band. Ko
nieczne są również zarządzenia., przeciwko organi
zacjom, zagrażającym obecnie Rep. Sowietów. Do
tyczy to organizacji antysowieckich w Finlandji, 
Polsce, Rumujiji, wojsk Wrangla i in. Bez tych 
zarzadjbeó — wzajemność niealakawajniai będzie 
iluzoryczna.

(Końca depeszy nie otrzymaliśmy).

chcą hasać radaaaę wsp. Odinwwa jwfas-
go z mocerstw nie przeszkodzi zebraniu się feonte- 
rcoqji!. 3) 0  ile prace feomesji w cwgu 3 urtasięcy 
ad d. 26 czerwca nie dadzą kankrcLem* neasoBta- 
iów, każdy postaczsyrótoy naą,d będzśe mógf ssrwasKd 
oddiselną umowę z Rosją. 6) Proponuje się  raą- 
dom po ukończeniu tecKSfaneacji w Hadze uznanoB 
hrlb poęaTCÓe rymów prrjrwi'nyah obywateli danego 
psóstwa z rządeoi rosjyskitn. 7) Treść zsSącuoBydbi 
dtoikuanenfów będzie zaknamutnlkowana ded. nr^>- 
oktej. 8) Delegacie fratnouska i beęgrjisksi' cśwaad* 
czają, że zstipropoaziią swym rnądwa praylacaeaidB 
się do pęrw. ptroSokułu.

POSIEDZENIE 5 MOCARSTW Z APR ASZAJ ACYCH 
KOMUNIKAT URZĘDOWY.

G-enna. 16 maja. (RAT1). O dańsieisseni poę»- 
! urim.nr.yftm posiedzeaiiw .paęoitt mccasstw raprasoB- 
jjr-ych. (wydano następujący fcoimmitet uraęd.owy: 
■.Pirzeidstaiwici-eie imoccrahv jstpirEsBających '/.ebiató się 

j o godz. 3 'pp. pod pmwodmiótweTn Farty w celu 
zbadania, czy w obecnym Starde rawery awó nateży 
rozpatrzyć panowwie decyzji, .powtóętej 10 ntrós, 
praedstr. w:-pinia podkonrsjii pclityczrcsj ki lku iąd)aji. 
żjtóźcmyA pra® rÓżm:e psristwa. Stwiordze**, ia 
w«I*ee pnowóscryrimego paktu o BłcafakowUua^ *- 
partego na status quo_ r.ie należy rezpaźrypeś 
spraw Galicji 'Wschodniej i iJtw y.

Pos'aarowiititnio Ksprcapomywań konłeirwncy pfizy- 
;jęc5e> w zasadtEŚe rezolucji, mdhwalonycb aa  międby- 
inarcdowej kertórarreji saintairnej w WtarazRmiie i 
zaweawać odnośne rządy, by niezrwdoczoue zbadeJy 
ich wykanwwie,

Sprafwy mndęjsrości wpąrlersltcirti i 
oraz kwestie natoroTneyo dostępu Bu^garj? d<o mo- 
rm  Egejskiego praefcaaPme źosteraą Lidze TfeffńdSw. 
Identyczną decyzję powzięto w sprawie nowej 
noty SSsBJibidiyfkiego. ’wystosowanej do .tecmJww- 
c# a  dotycaąeoj portu Dedegaca.

Nkwryrrtrvna zspTaffyająoe nazwsŹapT nów aM  
memreęjotly i aalecmia kwmispi mieszanej międzys. 
kwmSetn Czerw. Krzyża oraz ligi. Stów. Gzerw. 
Krcyfci. któro ' po dyskusji pesłazuwiano nówmei 
praefeazać Lidze NaTodÓw.

Mocarstwa ropraE^iąęfe zejmawtsTy fćio rńwmM 
pewnemi kwest?j&mri procedury dio^yoziaceny ■ formy, 
jaką należy cadać końcomyro aktem tesnfeirfiQej? i 
■.postanow^h’ ar,kończyć .koniferewcgę sr. aniarę moi- 
nnśoi we czwartek poBierlzcnfom (pteimnnem. O ea- 
łrońcwrnóu koin-ferroirti w pow-yższyan tarm iahs f»- 
d»"yditpę .jerfiwak dope.ro jrrtrzejsse poscledbieeie pod- 
k-ewniisji poKtycznej, na ik-kórem JBónfAnce wma proed- 
stewSć zej/ow indsfeną dMSBrti odpnwredż rac* prpjafe3 
jgezdto w Hadtora oraz -paJWni o nj^teJcowiaiaw, jafe 
rńręwiięż lyipenri,edź wa sapów odziane dzieć.yj po
prawki do wzmracBkowaneęfo prtęrfdtu.
■awWka. jaką mngłalhy odpowiedź rosyjsika spems- 
dewać w  zakończeniił feonJerrowg? nie mijęładw 
ipraeScrriszyń tóllau dstó.

Co do formy, jsfeą nsSery tm ia f  reftterwii o nśe- 
ataSdowjwski, o caem ibyta można .rówmetś ora dziawp- 
ą m  pesiedzenró podikomesja. priłityczraej, fo 5cwe 
stłę tę  od«5flb®o do kem itrtu preauniikdw, na crtS" 
którego s*araaj Frem agtet, radca prawny fraesou- 
skóego mjnisfcerjtBn. spraw' jKgramirtiraycJi.

— Ll«yd Geerrge i Motta, jak również Wirflt 
x Rathcnau pozostaną w Genui aż do efektywnego 
ukończenia obrad konferencji. .

  Po ukończeniu konferencji genueńskiej Bra-
tianu w drodze powrotnej uda się do Paryża t  
Rzymu i w dniu 25 b. m. przybędzie do Buka
resztu,

PROTOKÓŁ MOCARSTW ZAPRASZAJĄCYCH 
W SPRAWIE KOMISJI HASKIEJ.

PAT xtadcs'al cam  pełny tekst protafcuju po-
siedaenia mocarstw zapraszających z d. 14 b. m. 
którego treść saa.ia juź jest z depesz potue&tai- 
kowych. ProtofcuS' koestatuje. że delegacje po xoz- 
patraenlii proje&tu swej odpowżedzi aa meonarjat 
Roęji z d. 11 maja, pcs*0Jnarw!i®ją zwpraponttwać 
pódiloomiaji komisji I-ej (mającej oihfadoweić bez 
udaiaiiu Rosji- i Niemiec): 1) komisja tzeonammr-
ców, -propoccrwanai praez Rosję, ma się  aefcrcć 26 
czerwca; 2) Celem okreśitmia na jukich 'wsranferto 
■wap. komisja mioże rokować a Rosją, p*resey-deai 
‘kenforencji; goauehakiej sapera® do Hagi oa d. 18 
e/erwea praedrslaw cieli imocarstw — próea Roiijl 
i *Ni«miiec. ZejMOSzone być maga ińwaiiiCB Statuy 
Zżf?td»nccKrte.. 3) Przedstawiciele, aebraai w Ha- 
(tee iwyłonaą komisję do rakoweń z tonrlsią rosyj
ską. 4) Rządy posacaegóbie mtają catwiadozyć, c»y

'11 ft ĆKIIIIMOT.
— . Lokal Anzeigor" donosi z Kijowa, 

że sąd naiwyźszy na Ukrainie- skazał na 
śmierć socjal-rewolucjonistę Pasztilińskie- 
d0, oskarżonego o zamordowanie niemiec
kiego marszałka polnego, Eichhoma.

— Onogdaj w Opola rozpoczął się proees w 
sprorwie napadów w Gliwicach. Oakurżcnn-łi jedt 
32 Niemców, % czego zjawił© się t y t o  18, reszta zań 
uctelda do Ni«niec

U ies „Chad8kówi“ -
rozk azu je  policja.

Na wczoraj, godz. 7-a' wieczorem, do 
sali Muzettm Przemysłu i Rolnictwa, Krak. 
P rz e d m . 66, chadecy zwołali wiec robotni
ków miejskich. .

Sala Muzeum była dość hczme zajęta. 
Około dziewiątej zagaił wiec „specjalista" 
chadecki — od robotników miejskich — 
radny Delatowski i zaprosił na przewodni
czącego jakiegoś tramwajarza. Zebrani na 
sali z a p r o p o n o w a l i  pracownika miejskie
go, A. Michalaka.

Zamiast odrazu przegłosować, kto ma 
być nrzewodniczącym — p. Delatowski u- 
przejmie zaproponował, że „komu się nie 
podoba „chadecki" przewodniczący — mo
że wyjść z sali". Odpowiedzią bvł niesły
chany hałas, krzyk, gwizd i t. d. Przedsta
wiciele Klasowego Związku zaproponowali 
wybór przewodniczącego przez zebranie. 
Namiętności jednak tale rozgorzały, że 
trudno było stwierdzić, kogo wybiera ze
branie. Wówczas przedstawiciele klasowe
go związku, Warecka Nr. 7, zaproponowali, 
aby obu kandydatów uznać za prezydjum 
wiecu. -

Niestety, chadecy, widząc, że zebranie 
jest vr większości przeciw nim, postanowili 
nie dopuścić do rozpoczęcia obrad. Wez
wali oddział policji i uprosili komisarza, by 
wiec rozpędził. %

Tak oto obłudnicy „chadeccy” policją 
rozpędzili swe własne zgromadzenie, by nie
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dopuścić robotników do wysłuchania jak 
tc  wprowadzają w Magistracie przy pomo
cy Nowodworskiego 12-gcdz. dzień pracy i 
jak wyrzucają robotników z pracy, jedynie 
dlatego, że się żenią; jak wyrzucają z pra
cy robotników za to, że śmią chorować ału- 
żej, niż 3 miesiące.

Zw. Prac. Miejskich w Polsce (W arec
ka 7). chcąc o tym w s z y s t k i m  poinformo
wać robotników miejskich, zwołuje wiec 
wszystkich robotników. W iec odbędzie się 
w  niedzielę, dn. 21 maja o godz. 10-ej rano 
w podwórzu Związku, Warecka 7.

Zarząd Związku na wiec ten zaprasza 
wszystkich robotników miejskich bez wzglę* 
du na. ich przekonania Zarząd Związku bę
dzie rad jeżeli wiec ten zaszczyci swą o- 
oecnością i p. wiceprezydent Smulski, któ
ry przybył na wiec c h a d ec k i.

Wuel.

Radl rsklścsj.
i im di.

O dczyt na dzieln icy Śródm iejskiej. W  
czwartek, d. 18 b. m. o gpdz. 7 i pół w. w  
lokalu dzielnicy, AL Jerozolimskie 6, wy-
<floci odczyt tow. Adam Szczypiorski n. t. 
„Jednolity front a P. P. S.“. W stęp wolny.

IWielnica W cHWWrtflfc, d. 18 ,b. m.
o gorIz. 5 i  pól w tofcslu dawtocy, Be-gateła 12a, od- 
•bedca© się posiedzenie kwmtteiitf.

Dci elit ioa Praska. W czwartek, <L 18 t>. m. o g.
7 w tekstu diiehńejr, Brukowa 29, odbędai© sćę o- 
gólcie zabranie cafanteów dztokiiry.

Dsiejniea Wda-Csyste. W ciwa.rtek. d. 18 b. m. 
n godz. 7 -w lokaio dselntoy. Wolaka. 44, odbędzie 
się. odessy! bygien-icesay d-ra Kaapraaika.

Tłsretaica śródmiejska. !W piątek, d, 19 b. m-
„ 5  7 ,w. yf lokalu fatetoicy, AJ. JeM fflotodde 6,
odbęrisi* ńę posćtósert® koroabelu dBietaicowega.

Dzielnic* N.-Brćdn*. W  piątek, d. 10 *>. im. o 
c 5 pp. w fckalu dsietaicy, Oknicfaa 16, odbędzie 
Kię oętełne ze lja« :o  członków dsaetooy.

Drlelntea 0rh«4«. W piątek, A. 19 to. m. o er. 7
w toleahr dsdeSmcy, Grójecka 45 an. 36, odbędzi© 
?'ę posiedzenie tooaniśelu.

Iteiielnifa jero*®lńitek*. W piątek, d. 19 b. im.
o  gedz 7 -w. w lokata d r  efescy, Chtcdtań 41, oribę-
dośo K> pofflwhwafe favm-iibetM <Meb*k«wwg(>.

» 7.ielni«a Powiśle. iW piątek, A 19 & m. o g. 
7 w  .tefeata dfcetowy, Solec (58, odłwteae się  egól"© 
zehronie csfanków, na któronn łow. Zawadzki wy
głosi lyferat n. t. „Ordynacja W J b a rm t.

zabawa. W sobrtę, d. 20 to. om. o g S W K  salE 
O. K. R., AJ. JerowAinreJci© 6, odbędzie się ariba- 
w® towarzyefca z fc):w rtem , n® którą iKM> Man- 
iWmistów zaprasza. catoaków. 3 gcńci.

feS zmltn.
Baczność! Delegaci na z ja zd  ogólno- 

z c m o tlo w y  w  K r a k o w ie .  Ze względu na sza
lony brak mieszkań i miejsca w  hotelach 
uprasza się wszystkich delegatów, mają
cych pł-zyjechać na zjazd do Krakowa, aby 
bezzwłocznie zgłaszali termin swojego 
przyjazdu i potrzebę mieszkania w  sekre
tariacie Związków zawodowych, ul. Duna
jewskiego 5, III P- Delegacji, którzy do 24 
maja wezwaniu temu zadoić nie uczynią, 
mogą po przyjeździe do Krakowa znaleźć 
się beż mieszkania, za co odpowiedzialno
ści przyjąć nie możemy.

Równocześnie zwracamy uwagę, że 
dalsze wskazówki co do postępowania przy 
przyj eździe do Krakowa zostaną nieco póź
niej ogłoszone.

W szystkie pisma związkowe i socjali
styczne upraszamy o przedrukowanie kilkti- 
razowe niniejszego komunikatu.

Kom isja gospodarcza zjazdu
Strajk bankowców w lAbrf. (W5 Łodzi roepo- 

/•zwł aię w  d. 15 ib. m. sfcrsdk perocwwnSfoów banko
wych, który objął 17 'banków, Sftrejfauje 600 asQ o.j 

PWKxronicy żądają minimum 50 tys. per.sji 
miesi ęsen©? dla początlraj.-irrr.h, 85 tys. dła ail ,po- 

• inoBDfcsyeSi, 150 tys. dla w^wEStffaooiwfwytih i 200 
ty*. dła profcurootów. W dołu ‘rozpoczęcia strajku 

prswali UMBśiestacyjnśe prae® <u4ice
miasta.

TeigOT A zot d-elegaoi prarorscimików oraz .praed- 
'dwwieóel* Zwiąaku Banków nmspiaślj .wtewteefn i  do 
Inspektora pracy. ^ z .  do porosinwiianiai -rai© doazte.

Znraad Zw. 7Aw. P««®wiiików Barfwych
kanuBiki^c ofeiejsafim. *  zeteaode ÓKtogaflów u- 
p«w*nwni0-yrb odibęd** w fcfcJoi 
K/rótawska 35, we cBJWłjrtek, o ?. 7 .wtecr,. Na 
Na poraąrilkn tóenrym,: D Sytaocja w Ltxbi (pne-
bi^T i p a r c i e  * & » * * *  5
0 ^ 3  Zwiąrto Banków w iMsoo, ») IWy-n-
menie wl®s®ydx żadań.

„  . , , „ t rnrrad ZwSęjflpj, cr-ldziałWotałowcr, baczn ie! . TT *.x‘ „  ,a,v zaufania a delegatów
W«sOT'a, wzywa d. 19

Lesmo BAb. m. w piątek, w lokcta
.. . , . , „„_,h rfrvnh krlorrok. Zsuzad od-Rtitesłracja .liezr^b^jB n ^

ke!o«rów kama otaije: «e-
t,a“*u te tae rc k  odbędziecelocTktn be^rc^-4- > J . Vlnnjvtip n rrotiz. 5 PP* Ô bGonoijc się djc!:n 20 meje .w sob«ę. o •
'•Sissyslfecfa konteczne-

odibęJate się ogól.ne zóbraime sekcji trykocLsray. Na 
potfaądku dtóoiuiym sprawy bardeo wswine. Wenk- 
rerzy, szwaczki, Pbefftocski, sapufetnki- i pouioc oibo- 
'wiąaaaii są przybyć na zetepamie.

Bnrrność ślusarsr. 'Walne zebranie sekcji ślu
sarzy odbędzie się w nie.iztólę, <tnaa 21 o
gwte. 10 ranę w lokalu związku, .Leszao 53. Za
rżą:.! Sefcjjt piresi wezyslkixh o ipuał*asine .przy
bycie. i

Z ryklu odezjrfów a nberpieraseniach spoJrcz- 
"yeh. Zn.v. Prac. K. Ch. i Instytucji, Obezp. Spoi. 
aaw.!.«doni!a, i*  dzćś, w czwartek o g. 7 i  pót w  lo
kalu Kasy Chorych, Solec 03, prof. Z. Herymg wy
głosi , odczyt p. 1. UbczpivKz.ania od iniesac^ęśltwycih 
wypadków.

l8Z:
Wyciecżka St»w. 8p°iyweów. W Medaietę. dm. 

21 maja o godz. 12 w pel., o;Ubędzie ssę wytó-erzka, 
umaą-daana praw, Wars®. Spóldaiefcoo Stew. Spe- 
żywrów, celem zw:«dzenda Łałsemik (M ac , Biaty 
Demaek, (P\ rnerwńcssamńe). Zbieiflca o 12 iw pelu- 
.itrie praed paiaeem ŁaeiontkewTskiiim. Bi l et ucaest- 
niotwa 100 iimk. Zebrany tuwłusz praezaacziooy 
na Fundusz Gśwtsfbowy Sto weirszyseznia.

G ł o s y  c z y l e l n i i i ó w .

Wyzysi.

Przed kilku dniami udałem się do kancelarji 
kościoła przy ul. Łazienkowskiej, chcąc otrzymać 
wyciąg z aktu zejścia córki mojej.

Jakież było moje zdziwienie, gdy za wyciąg ten 
policzono mi — 1100 mk.! Wobec tego, iż żądanej 
sumy nie byłem w stanie zapłacić, urzędnik posta
nowił opuścić mi 500 mk., ale nadszedł właśnie 
miejscowy ksiądz Reniewicz, który oświadczył, iż 
cena jest 1100 mk. i mniej nie weźmie, chyba, że 
posiadam świadectwo ubóstwa.

Byłem oburzony i powiedziałem to księdzu 
r.upełnie otwarcie: przychodzę do kościoła, a nic 
do sklepu, uważam więc i tak, żc wszelkie targi, 
opuszczania z ceny i t. p. są tu nie na miejscu; 
cena powinna być stała i niska, tak, aby każdy 
mógł bez trudności ją zapłacić, boć przecież cho
dzi tu o zupełną bagatelkę — o przepisanie kilku 
wyrazów.

Ponieważ głośno przy świadkach wyrażałem 
moje oburzenie, ksiądz postanowił mnie się pozbyć 
i zapisał mnie. jako bezpłatnego klijenta.

Fakt ten podaję do publicznej wiadomości, 
gdyż nie chodzi tu specjalnie o mnie. Bezpłatnych 
usług nie potrzebuję i za wyciąg zapłacić chcia
łem, ale jakąś cenę możliwą, nie — 1100 mk.!

Karol Anglart.

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a je

i teisfoniczne,Przewodniki elektryczna i telefoniczne, dezynfektor ntnery- 
kański w Wsrszawis

Obrabiarki do metali, pędnie, urządzanie elektrowni, imadła, 
kowadła, oliwiarki, strugi, wiertarki ręczne, grzechotki, 
kleszcza, aparaty do spa dania, pilniki, gwintownica, win
dy, różne narzędzia stolarskie i ślusarskie, .iokomeb is, 
urządzenia kąpielowe, puszki od konserw we Lwowie 

43 samochody w Poznaniu
Pianino i szkła tłuczone w Lidzie

Szczegóły patrz

» D e m o b i! ” zeszyt 33-ci
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  8  c z e r w c a  1922 r .

E i e l t r s i a i a  Wa r s z a ws ka
podaje do wiadom ości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej z 
dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dziennik Ustaw Nr. 
70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, zużywany csr m a ju  r .  b . (a więc w rachunkach, 
które będą wystawione w czerwcu r. b.), ustalone zostały jak następuje:

Mk. 240 — 
* 114.—

Cena za ł kwg. do oświetlenia 
Cena za 1 kwg. do motorów

ClWflGfl. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie koncesyjnej raba
ty (od 21/,  do 40?,).

Stała opłata od zgłoszonej mocy:

Modlitwa ksiądza Haboskiego w Sochocinie!

Ksiądz Haboski, proboszcz w Sochocinie, na
zywa agitatorów socjalistycznych, którzy w Socho
cinie bywają podczas jarmarków „parszywemi ow
cami, które zakradły się do owczarni".

A podczas świąt, w dn. 7 i 8 maja ks. Habo- 
ski wniósł następujący dodatek do suplikacji: „od 
głodu, ognia, wojny i jarmarcznych agitatorów za
chowaj nas, Panie!".

Oto, jak się nawet modlitwę zmienia dla celów 
agitacyjnychl

Świadek.

Skasowanie dodatków dla sierot, pobierających do
żywotnią emeryturą.

Decyzja Rady ministrów o wypłaceniu dodat
ków za kwiecień i maj sierotom, pobierającym do
żywotnią emeryt *rę, została przez referenta z w 
działu emerytalnego skasowana!

Wyobraźmy sobie taką sierotę, która zwlokła 
się z wyrka po półrocznej chorobie. Ma dożywot
niej emerytuiy — 200 marek miesięcznie! Idzie 
do kasy emerytalnej po owe dodatki.- Odpowia
dają jej krótko: „odwołano". Kogóż to obchodzi, 
że zostanie wskutek tego odwołania bez posiłku?

Jak  to się wogóle stać mogło? Rada ministrów' 
dodatek uchwaliła. Ale p. reierent z wydziału e- 
merytalnego przypomniał sobie „coś", napisał de
cyzję o cofnięciu wypłaty zapomóg sierotom, po
bierającym dożywotnią emeryturę, dał decyzję do 
podpisu p. szefowi i sprawa skończona. Poszło to 
do Izby skarbowej, a stamtąd rozporządzenia do 
kas.

Jeżeli przyznanie przeź Radę ministrów dodat
ków za kwiecień i maj sierotom i pobierającym do
żywotnią em eryturę, jest omyłką, to niech Rada 
ministrów poprawi tę swoją omyłkę i niech te do
datki skasuje. Ale decyzji Rady ministrów nie 
może poprawiać pan reierent z wydziału emery
talnego, ani nawet p. „szef". Bo w końcu dojdzie 
do tego, że decyzję Rady ministrów zechce popra
wić maszynistka biurowa. Jeżeli zaś decyzja Rady 
ministrów nie była omyłką i błędem, to Rada mi
nistrów powinna owo skasowanie wypłaty, dokona
ne poza jej plecami jaknajprędzej odwołać.

/  T.

TrykocUwe! » ■  a  *>• m - (n™ ^ -
o godz- .10 razio w * * * »  Węfefca 52,

Niemiecka „omyłka".
Przypadkowo wpadł mi dzisiaj w ręce list, 

myjnie skierowany do instytucji, w której pracuję, 
a adresowany w następujący sposób:

Au das
Biir germeisteramt

W arscha u— (Russland).
(Warszawa—Rosja).

List ten wysłany został z Niemiec przed paru 
dniami przez wielką firmę elektrotechniczną Peter 
Kiirten w Dusseldorfie.

Czytelnik.

do kw. Mk.

1
2‘lt5

305.— miesięcznie
5 5 5 .-
833.—

1110  —
1419.-

do 10
15
20
25
30

kw. — Mk. 20*58.— miesięcznie
2808.—
419 5 .- 
617 0 .- 
7033 .-

R o z m a i to ś ć ! .
Biskup .  Papieżu. Niedawno aa&riy w Rzymie 

itoiis(k.iłp .Diudjeane lnie 4>yi mą dwlbnej eifcopSe ao swy
mi itootogamiii, odfaiiegając od nich często w swych 
poglądach ma sprawy róliigijne i ko&cźetae. Po 
ćonretoi, jeęft) dcseamSUci ZEłmiesEwzaja mmóstrwo dorw- 
cijiów i zflcśfiiiysśai, zrmfczwrych praowBóstie ze 
starcia z  prtJB&taiwScifeftaniii' 3ooSc4ote.

iNiowtele jodtiak gazet podoje optaję J>ocł«es- 
ne'» o aiowynu 'Papiożni. Na zapytani© czy zaa oso
biście Piusa XI, ©uoboane odraetki: Jpi-ue XI? J« 4  
to człowiek ittiezwykle iEteffigemftny. ZrcasŁą, nie 
wierzy on w Bag®“ .

4 Płodność mach. Francuski minister zdrowia 
publicznego wydał okólnik, w którym zwraca uwa
gę na konieczność jaknajenergiczniejszego tępienia 
much, jako roznosicielek chorób zaraźliwych. W o- 
kólniku tym podana jest ilustracja płodności much.

Każda mucha rodzaju żeńskiego składa jedno
cześnie od 20 do 150 jajeczek i czynić to może 9 
razy na rok. Przypuśćmy, że mucha 15-go kwiet
nia złożyła 120 jajeczek, z których wyrosło tyleż 
much, w połowie rodzaju żeńskiego. Muchy te 
rozmnażają się dalej w tym samym stosunku, przy- 
czem przypuszczamy, że raz tylko składają jajecz
ka. I otóż okaże się, że 10 września z jednej pary 
much będzie 5.598.720.000.000!!

Z y s l e  F K g n l i n z

N°t°warEic giełdy warszawskiej. 
Beiary Stan. Zteda. 3980 — 3996 — 3980.
Rra&jai franeuókto 367.75 — 36725.
F«*4y amgiołsfee 17^50.
BorUiia 14.25 — 14.35 — 14j20.

PIATA l o t e r j a  p a ń s t w o w a .
Ptarwfiaa kl£«a. — I>rwgi daień. 

Główniejsze wygraae:

Mk. 500,000 nr. 96627.
Mk. 100.000 nr. 16065.
Mk. 50.000 n-ry; HÓS3 29520.
Mk. 30.000 Ti-yy 2380 8470 84S8.
Mk. 25.000 m-ry: 46f3l7 10134 60760.
Mk. 20.000 nary* 23831 25620 28874 49570 

85329.
Mk. ft.000 n-ry: 53069 71344 83450 91876.

K ronika.
STAN POGODY 

(według tionych Państw. Iflstjtntoi Meteoiol.).
Tcanperaitnrą w y ż s z a  w y n o s i ł a  wcacwr>j w

WttisMiwśe 29R0, MjjnłfcBa 100°:
Przewidywaay przctóeg pqgody w  dniu dai- 

stojEzym: Najpierw pogodaito, cfepJo, -potemt pogor- 
szaa t. Sj,ę stajiił pogody.

Ceny artykułów pierwszej potrzeby. iW 88-nwra
sfideipach m:'ej?k ch i pu-nkiach ży-wacóciowycłi, o- 
tirzyim-ujajcrh ariylcuły spożywca© ad pośredmic- 
twwm Wydaia-lu Zaopatrywania i zraijdująrycto się 
w© w-aystkich dnteinścadi miasta od dmia 15 b. m. 
obowiązują następujące csemy (wymieniamy oaj- 
waaniejsze a r ty k u ły )c h to b  pytlWY «nk 185 klg., 
cfullcier liryźeteł 6*25 mik., kaerd j-ęcamiimną 190, 
perłowa 255, kraketwska 315. grycasn® 255, tovra 
iywjiośeiowa 170. niąka paaeana kraj. I -gał. 380, 
pszarena ,kraj. II ga,t. 275 (1i Wg.), j»ja 30 n * .  sztu
ką, mydio aikadem. 85 mk. liaw., -mydło łajorwo 
145, 250 i 015 mk. 1 k»w. Yk klg., ryż 330 ick., 
śerteco parał. 420. sal bieda 8S 'mk (1 ldg), za
pałki puda&o Ul rai.

Dziś, d. c. TURNIEJU walczą 4 pa
ry: 1) W I L D M f l N  contra Jack  
MOUNRO Bahn (dwóch światowych 
szampionów), 2) Leskinowicz con
tra Baganc flrtur. 3) Willing con
tra W estergaard-Smidt, 4) STEKER 
contra SftURER (dwóch świetnych

techników). Początek g. 8 m. 15. Walk o 10-ej.

i Cukry i C zekolada 
Z a K ł a d y  P r z e m y s ł o w e

s p . A K C .
Sprzedaż detaliczna yyAu D e l i c e (<

M l Swl3t 41. tel. 132-2!.
TT 'i-te-^-Vfun *gr*n^ifr^r»<iir>^ą,i^^>iu r>, „r

(mi) Podrożenie elektryczności. Eóktreror.tia 
wnrsra-wgka zawiadamia, ®e na imocy oreceaetaią to -  
miaji rozjecncziej z dcća 21 srtytónaa 1921 r. cemy aa 
prąd etólakrycany, Eużj-wany w* maju r. ti. podwyż- 
azomo m  189 mk. na 240 mik. za 1 Icwg. dio ońwie- 
fto.iia i  z 90 — na 114 mk. aa >1 kwg., (-do motorów;). 
Nadto sta lą opłatę uwesiocaną od zgłosaonej mocy 
podiwyńsoono a 240 na 306 mk. (do ćwiierć kwąjj) 
i z 5.5i47 —  ną 7.638 mk. (do 30 ikWg).

(m;) Przeciw nadużyciom d a r  ikarzy. IW ostat
nich, czasaoh dorożkarze ni© chcą1 się sbasorweó do 
ohaw-iąziującej ich teksy, fecz żądają aa awykly 
kuirs 500 mk. i więcej, olświa«łsza.jąc, i© już rwyiTO- 
"wadiziono nową taksę. 'Poraiiewiaż jcdcak nowej teksy 
nie saabłrfordnla jeszcze Rsida iMiejeka, oborwiiąaaje' 
deiycirrzas teksa 160 mik. -w dzień j  200 mik w  no
cy, parakowie zaś 375 mk. w  dirieś j 500 ink. w 
nocy, * 1

Nowy rozkuid pociągów podług czasu śmdfc®* 
wo-wiropejskiego. Z Min. Kolei Żelaznych koamnri- 
ktrją, ż» od 1-go czerwca będzie -wprorwadawny
iwwi rozitolsd jr.zdy pociągów’ osobowych, uzgod
niony n® konferencji w BentKe Szrwajcaa-skLni z  o- 
gótaym pozkfedscn -pociągów -w Europie. Wc-dTug 
terjn noalcładu łloóć pociągów osobowych bodżi© po- 
•wi^ssaana głównie przez wprowadzenie szeregu i 
nowych połączeń pennię^y więteraemi oórodkanri 
pań*/tiwa pc-laldAgo i zapnaurtey. iRorfdad len jest u - 
lońony -po raz pierwszy wedle świeża wstanawiio- 
negio przez aejm czasu środkowo-enropejsfkjego (o 
jedną godaroę późnłej-ezgo od czasu' obecnie obo- 
wiąziąącego w iPolsce) i będzie ogtosraony w araę- 
dowcan wydaniu ksisOrcrwem. (Przy urteJanwi roz- 
kteidiu jaudyi pociągów podmiejskich uwaględniooB 
będaie t». że praca biiurowa ma się zaczynaó o  g.
8 rana. Co do pociągów, do wożących młodapeć 
szkolną, wzięto za ogólną zasadę, że fefcj© rozpo
czynają się o godz. 8 w e'egu esiego roku *

ODCZYTY I ZEBRANIA.
W  W am . Sekcji St. Wolu om polskich «-

rządza dziś, w czworiek, av lokalu przy roJ. Kró
lewskiej 16, odczyt ob. Jana Hempla p. t. „Reh'gja. 
jeko narzędzie pwnowwja**, Wstąp wwtey.

Z Polskiego T-wa Chemicznego. Dziś o g.,6 PP. 
w Dużeim- A«dy*arjum Chemkanem Polkeetaiitó 
Varssaiw.sktej odbędzie się pusedw*®?'© Potskk-go 
T-w-a Clieinicanej o, p.a którecn zwarta-? wyg'CZBm* 
referaty: -prof. J. Za-wddnkaege ■ K. Snrodeńskle- 
go tn. im. referat na temat ,J>slsae badania na'd 
ińmsgęiratjią ropy naftowej*.
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ZE SPORTU.
Mecz wojskteveg® Irhibu sportowego. Dnia 18 

b. im. o  g. 6 pp. rozegra drużyna wojskowego klu
b a  eęrartowego w Warszawie towansyski mocz pil- 
ibi trudnej z drużyną czksIso-s<wadnę „Victoria 
ZBakoor' z Plragi. Mecz odbędzie się w  (Parta So- 
Werfdogo. Bilety oafeywać ntcżna wraośniąi w te ię -  
gam i Wojskowej, Nowy Świat 69.
WYPADKI.

WYKRYCIE KR YIiZIEŻY TOBUNSKIEJ.
Ueieczka are-jjtowttncgi ztodatoja — pościg — pa.

wiórze ujęcie.
Foifeeja toruńska. pnw adaąoa doctrodzenćo w 

sprawie kradzieży .na sum ę 4 ■mdljcEów inajndk iw 
magaaym'e btawatoym 'KarłaT" w  Toruniu, aresE- 
towsita sprawców tej kratkieżnr w  oaobriicii Hetrsaa 
KadiScszteyna, Anteeta iKwetwiedkiego i  Kor.ma.ua. A- 
jWObowami do winy się prayanafc i  oświadczyli:. te  
imp ukryty jest w Warszawie przy ul. Kroctanal- 
aej 81. Gdy .posaukwa ta  n ie  dały wyniku, jłodaaa. 
jów sprowadzono, do Warszawy. Okozfiilo sio ipirae- 
d&wsaęsUtsem. że Krawiecki jest w óstooie poszu- 
khwom.vrm przez sady i  policje Amiszelesn Mańku
tem, skradzione zaś towary odnateziono u  WaHa 
Mawmana przy id. Krochmalnej 81. (Wtedy "wiyisJBa- 
u> a rowTrotećn do Torunia Mańkuta i  iKa.l3k«Z5aj- 
ma, zakutych w kajdany. iW drodze iMrńkuit rozkuł 
kajdany i zbiegi w wiaj© biegu pociągu. Zarzą
dzono energ ©any pctSeig i  po 2 drJjsh. Mwńkiata 
przy'łapano w domu przy w.1. Brzeskiej u  ae flk ieg o  
Szajnowicza, gdzie również znatteEioeo cz ^ ć  towa
rów z kradzieży toruńskiej.

Mańkuta odmiano do Tanzma pod sidiną es- 
kartą.

(imO. Tajemniczy sam«ł>i>jęa. Przy iteęśczyfaie^ 
IcWry .pozBiwczoroj odebrał soib:e  życie a pomocą o- 
trucin się kwasem karbalowtymi w brsiiBie dam a 
Nr. 71 przy uł. Żieteanej anateatono dowód osobi
sty na SO-letaaego Sóefena Ohmiel^wikirgo, z uit 
Dobrej Nr. 41. Po sprawdzeniu w donnach pod o- 
beieoyin Nr 41 i  pod dawniejszym (obecnie Ńr. 57) 
DS7 jy' uJ. Dóbre.], nie mim ika! trim saimóbójoa, aiń 
nikt z jego rodcńny. Wobec tego iratmieje przypu- 
SBcaenie, że denat posaada’ paszport sfaraiiztouy. 
Groby. które .Tiriga praycay ió się do orefcitersia oso
b n o śc i denata. wiooy agfosić się do pro-ettrtMjiiro, 
cełenn otoejrzenn® zswfok. w njętfii©  jego Mcgra.Ęlk

(m) Ustalenie ®8‘?biM®ści. Ustalono, że m ile - 
zr.ona wcaora; w- nurtach Wis‘y koteetą ta-; 18-let- 
Dii® Bron isława Orlińska (Daleka 18), która W ce
lu samobójczym skoczyła do W isy.

(tK) Ucieczka *rcszttite. Z wrofdwwwgo wtezte- 
nia śtadcaego w Lu bi iwie zb «t»t szwregowitoe >Wta- 

ye^afw 'Pucfc-i-ki * Warszawy (Sswcdzkia 37). W 
craste ze-łcalłarwecEa z dachu praea druty fcdtczaStie 
Puttafafcii poksrieczyl rob© twaiŁ

(m) Zatowtasni© i i*bartek. Na pirwdiodaacą 
nk F iłtw w ą F«i:<j|ę S. (Gmójeeta 21i) n ap  d te 4-efa 
EtazmRjcttreych mężczyzn, którzy po st-orr.ryKrwaciia, 
zaierwohli ją  i zrabować 35.000 tek  gotówką i  
.pżarśewmek ztoty. Na drugi dzień poszkodowana 
poamafia n® ■tcDcy 2-ch wapostaKlków: J - m  Ładę d 
Yygmunta G njywaiizjefl^ik '.ęgo. Fo-saeta®: atrąiiBiaw 
.Jrzyiwaciewste, iotoiena a S b b s Jcuw jsraezwiialaieaa 
.jiyk’* zSśe^i,

Napady b^udyokie. W e twts(!- Koocpniieo, pro. 
Włodawy* .paw. rawskiego, .aa doiji Arwiraeja R a - 
dJk-JBiego w aocy oapadło 2-ch b,«i;.ttóiW’. itólórsy 
steroryzaweifi domtoiwiaików, zrabowta'li 280 tys. mik. 
i  zibiegtib.

Jescsa© 2-go moja r. b. na pnsediodaącega ze 
•wsi Biatej pcw, towskiego do gm. Kawęeayn potw. 
sikk»rnieiwr'iak:iego Majera Zapatoidkiego nepadł ban
dyta z bronią w ręku 1 pod; groźbą śHitenci zra
bował mai 34 tysiące munek. Zapainickl ^dę mcsl- 
dawai} aisT.izi© policji, o napadzie, lecz sam pasiamio- 
wiil BrabÓ wywiad, kto .był owym bandytą. ' Po 
dwuch łygjadtcwKfc pcszukżweiń, usita©l en, że ihaa.- 
dyitą ewynr Ibył niejatkii SSaaislaw Jclkuboiwśki 'i 
wtedy asanełdował o tem  pcliicji. JahulbowBfcńego, 
przy khirysB analez.iono rewolwer, areazftawano. 
Sko. łrom-owamy z .ZapataicikMn. przyznaj się <m do 
zarzucanego łniu napadu ibandyickiega

Ustateiue osobistości. Zaiblty w dlriiiu 11 b. to. 
przez 'koiy^ojujaccgo ipotecjanla w jpociingu. Scolejó- 
wyint gfcidazej kotejowy jest, jak się okazate, nmesz- 
fcańconi Grodziska' i  rnazywa się  Jóaeł Ohuszca 
(lat 30).

Kradzież rzeczy kościclaych. Przed kilkoma 
lukawi kcacćeitay w  Gołyniaie wszedłszy ztraota do 

i kościoła zastał drzwi od zakiystijL wylaimaae a obok 
leżącą oś od rwoziU, (która posłużyła zbrodrżiaraciwu 
do wywmiertkr' dmrwl. Po spnawdzeoaiu dkanafo się, 
że b rak  rołinyT.h rzeczy fetóefcyrih na siuimę prae- 
szto 3 i  pól mdijona marek. Zinriziiej, jak stwier
dzono. dos&i? się do IccśMota wiecsomam. waiąwSoy 
z sobą cś, a  -po didkociam'u kradzieży, wy ;;ma4 
dTZWti od zakrystji i wyszed*. 'Dochodzmii© poi'cyj- 
ne uaialito, ze l:radak'ży tej dokonał dezerter 32iie unici ..iiiA/, «vj — —i- *j J
puilkai ptech. A lexander Steftaawisfci. o&tewina 
poazmlki Maiy za rów * ianu© przestępstwa. 7.a Sw,ę- 
tokradcą rozesłano listy gończe. Część rzeczy, w
tej kczbie ipuszka od kxwnrrukao.tów. zostały «d'e- 
tora.ie od paserów.

iZdenra&kowanie niebezpieczacj szajki baadye-
kioj. Otf d..uśszego już czasu prasa iaf-simowiał® o 
grasującym t e  :dyiLyzsaie w powiecie kiutocovSkiim. 
Bsmdytyznt ,przyib:-it ttiak igifcźoe iroarni-iKM. .'te « 
spokójaym prziejeednie szosą ,przez katbrmaSe'e toi- 
l&melrów nie byto mowy. Gtrzyimaw:azy e«!-poi.'.4e- 
/j.iio dyspoiycje, tomenid-iral powiatu Piijiue wy
stał szereg jyruarii konnych i pieszych, do ratcaego 
one .jednak nie ikw.roiwtidaly, gdyż stercryzrrAtanii 
meszikańcy ipow. tónow skiego  nie chcięK udaie- 
lić policji żadnych śftersnacęi, obowrir.jac 3 ę  aean- 
sbr ze stromy ba dytów, Wobec tego zwok imo 
wwysUkioh komemidianitów posbemnn;kóy w  fficabie 
17 na wspólną nairadę i posteaiawicitio. przr.tor ó ssię 
po cy-r.ii.^ztuai i udaó się  między Indiai cełtem sasrię- 
gaiięola języi®.

Policjanci prztfbrasai za .różnych tebr.tków, han- 
dtoray śwńń. bydła, a  nawet opny-szków, reeeisaJu siię 
po powisifcih ikiutaay.sk.im, JcaMcim, i  łęczyckim, i 
po k'ilbiidffliiwwej wędrówce waróteb wwzyiscy z  ia r -  
dzo bogatesni iiiriomiŁCffaani. Na zseadaie -tych śnfor- 
msjtji, prizepnawadzono csriy szereg rowrnji u róż- 
nyich osobników -w lartinowiskiiesri i z!diwtidf.jwtiao 
całą (bandę, która b y  a postrachem nfcolk-yu Hersz
tem bu  dy byt jfe jak i Bronóstaiw 'Lttekiiewfca, po- 
7Tu*-(n.,kj3n:v jage byk Frartesacik Tełega i .liifljim 
•Kraurw.. Łącar.iktem między bandytemi a paysraim 
b ;ła  'Marjfl R-ckewSka. U niej abńerałi się ibardyea, 
u niej dv, elano się tup-ajmć. n nciej też odhieisdli 
paserzy laeessy, pochodz^be z rabunków.

Sprowadssano esjęręg paaakodówanysli, któnzy 
w' pOikiaw-iych sobie osoitókaich .poamsłi temlyitów. 
Dopiero po aresatewaniiu tejady ludzican rozwią- 
zsiJy się łęsyki. Wszystkie nąpiady, dókonme w 
paw. kiżtnowiskiim wa oataouch csa.sadb zostały arn 
dówtedzione. Sami pnajrzaałi się  <mi d e  7 zteojnyiłt 
napadów. Podczas rewizji odisibrairto ba .dale 2 ka
roteny. 2 irec.vclwory, 2 drabcitówkl i bardzo wiele 
nabojów. Ode'bramo irówteeż w iełe raeczy ipochio- 
dayjydi z rabunków, a których najwiięeiej oaaledo- 
no u  Rakawtsłdej. Galą teicidię oaadzioir.o w  iwięzieuiiu 
i sprawę sfeierowatia dla sędziego śledczego.

poranienie i rabunek. Na 20-tetniego Czc- 
sławia Wiącka z Marymomitu (SPaszelecka 23) napad® 
■bracia Ju lja i i Boteslaw: Bogdańscy z Marynna.iitu 
na 'Po'tote. Ostatni uderzył iWiącka nożem, w kiść 
prawej ręki, dimgi zaś Bogdański wyrwał! oapod- 
piętemu z kieszeni tnaryniarki 10.000 mk. ipw asm 
obaj uciekli). Pomocy lekarsiktej udaekraa iWżąęka- 
wi w  kasie chorych przy ul. Damitow.iczowskiej! 1.

(m). Bójka n«iowa. lirzy ul. M arjeniat-dt zo
stał poiżniętiy nożem Feliks Bcirakoiw&ibji OGaribar- 
aka Nr. 5). Spawwcę dbrodniiczego czynu, KnEiimie- 
rza Moraiwskriego (Przemysiotwą 9). areiSEtoiwiaua.

(m) P«rwany przez pas. Do szpitala św. Du
cha przywieziemo caeladjnaika mlyuardlriego 18-tet- 
aiego Władysława Kardalsfkiego, miieszkaińca Szreń
ska po:w. niławskiego, który został porwany przez 
tiransmisiję w  młynte wodmyim. przyczem ćKaznat o- 
derwania prawiego .podudzia orwz .rany thaoaane na 
głownie, pr.arwęj dloaif. i tewej stopie.

Z sądów.
, 0  praw a autorskie.

Związek auteirów diramwtiyieanycii połakich za 
pośrodinictwejn swego radcy prawnego, adwokata 
Gustawa Boyłoaa, wuiósl do sądu okręgowego w 
Soscowcu ałcairgę z art. 620 kod. kam . przeciwko p. 
Heurykowi CziimfeSdemu, ilyrcktorawi teatru Pol- 

: sk :ego w Sasnowicu, o pogwałcenie praw  autor- 
j skxii caitereeh członków Związku, a niiiianowriciie 
| autorów: 'Kauilmerza Wroczyńskiego, Stefana Kie- 
| drayńskuego, Mieczysławą FijaSeowękiiego i  Leopoł- 

d;a Staffa. P. Czarnecki wystawi! sztuki tych auto
rów betz ich wiedzy ii zgody, a  nawet —  w  stosun
ku  do sztoki Staffa — ssmowolntie znnt«B;ił tytuł 
sztuki „To samb" aa  „Sprzedana",

Morderca policjantów praetł sądem doraźnym.
Głośna ’ąprawa zaibójslnwa dwóch .połicjateów" 

w Miiląinów ku znslazia .wc-ao-Ką swój epiłcg w  sądzie 
doraźnym.
. Na ławę oskccrżcte^ch wtprowadzoBO pod Silną 

esfeartą policji ffi-tetóego ® araa,ą ChótoiirkJk*, 
b. woj-dkowego, 'który od esaaa powrolu z frontu 
żadnego okraSiLoncgo zajęok* uie nrM  i diatobma! ca- ' 
togo aowregu nsipetdów tenłdyekich w okolioadi 
Wansaowy, ostwtrio zaś brał -udr/żał w zabójstwie 
■dwóch stmóńórw oeqpi>eczeńń(WSi pubEiauego.

Dwónh iposłeTUititowych z odidzńate potKoji w 
Mólamów^ku, wbriyuiawi Saymańslci i J » i  Las»aw- 
ski, wybierąffi. się  duią 36 łówitemia r. 4»- około godz. 
9 w. aa  ipatur.ł w ckofeę Mił.-ffliówka. Nimiałeto od

stacji spotkali dwóch podejrzsmyeh osolbników. 
Gdy zaś zażądali cd uich dowodów osobisiyoh. je
den z nich wyjął rewołwer i kątku wystroaiami za- 
Wł olba poatenunkowych. Św.iadfciem b; ta n ie j łcd 
S. Suchta. która szła razom z palicjaotajmś, gdyż 
m teii jej wakazać drogę.

Na wszczęty alarm zarządzono (natychmiast ob
ławę, która jednak żadnego" wsynifcu nie <Ma, do
piera w kidlka dni iputeim aresztowano. w» Jaktoro
wie podejrzanego raezianiieeika, który tedany  Ml 
śledtzftwte po dłuższych wykrętach przyznał się 
wreszcie do aabójsltwa puliicjantiów.

Na gpmawie przeiwiod) .fazy sędzia Gunuństto, 
pirzy udziale sędiziówł LaekowKk ego i Kozakow- 
kk'ego, cdk'art?.34ito popiera' pprok. itoloiasyiidki, o- 
bromię wmosi adw. Pawłowski.

Oakanźony w d'uaszem przomówieuiu. opowia
da swoją hifitarję: jak byi na froncie, jak potem 
wrócił i ‘pozostał bez zajęcia, jak taę dcstel1 rw zto 
tO'WTamyktwo d za namową .kolegów" począł upra- 
wiiflć bandytyzm. Do win.y się  przynnaje. oznajmia, 
że pieirwtszy strzał pcdl z  rawolw en i towarzysM- 
którego nazywa ,4aaik'enr“. strzelał zaś. pcufewaa 
był .posziuk'iwaniy przez policję za napady bandyc
kie i' ’bał się oupo'Wtedziiiaki’Oeci. 'Wbrew swoim ae- 
znafn'ienn w Siledz'twile, podaje, i© nie iwiieda'al o 
.pdanowanym napadzie na 'wi:Mę niejakiego Paikuły 
w MUamówlau, gdzie wówczas miało sdę zmi. jdow ai 
6 — 9 mdijunów m arek .uzyskanych •&© spraedaży 
wtilłi.

.Tiemsitńat śńta.dlków poiSwierdzają aarzuty, czy- 
mióne przez prokuraturę.

Po przerwie 'przystąpił sad do ■wysłuahnT.i* 
wniodtoów stron. Przedstaroiicieł' urzędiu pubłom e- 
go szczegółowo uzasadniał taniecsiicść zastosawai. 
■nda maj wyższej samkcji.

Obrońca .podkreślał ckoMcznośca łagodzące. pSk 
brak pracy, ale towarzystwu i  4. <-■

Sąd. ipo ipólgodzianej narada'© (tkazafi! podlsąd- 
negó iiai karę śmierci przez roz-srtzetoni©.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś bailety .jNaircya" Czerejpni- 

na i  „L;jsje,“ .
Teatr Rozmsitośei. (Dziiś „Igranie z eigoiemft 

(Najbliższą nowością teaitm Roamailtcóci 'będaiii 
d-akitowa kroteciiwiila ,fSuhło(katarka'‘ Adaaaa Grzy- 
inaly-S'edledkiiego.

Teatr Pętaki. Dziś ,Hamtet‘.
Teatr im. Bogusławskiego. Daiś „Kardlah''.
Teatr Reduta. Dziś ,J>rziechodziMi'‘.
Teatr Mały. Dmś „Raj zamknięty".
Teatr N*wośd. D zś . j e j  Wyscfcość TauceńkąT
Teatr K»medja. Dziś .Ju tro  pogoda",
Teetr N»wy. Dziś „HaBlali‘.
Teatr Praski. Dziś „Król wlamywaray".
Teatr Dra-snatyiscay. Dziś ,Jfi dni k«zy",

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Cers*-Nirwmiia —  „W krainie «•*?*.

Treśoią dramatu j«w t tu  najwcębsaa 
cż?ow;eka śtepota. Samo zsSoćemie astelci jest 

• sitoe, ai« wykanarie nie zdota'o pestarwió filera te- 
j go iisa poziomie należytym. Gra bohaterki uftworiu 
i. jest wprost straszna i pożbamżona csćziufpetntej 

wdzięku. A szkoda 'ba w roił tej tnoame było attiwio- 
rayć typ barda® cietew y. Ogóła© iwrażmie tiupieJ- 

1 ei© mdłe. łka.

IgEZKGŚŚP. Ha fet?!!
»U> m e p ł * o a f ą c ,  m e ł n a  m ie ć  w ie l k ą  w y ą o d ą .
W*a*e»kg * ® ró « ra b ą  m ę s k ą  i d u n i s k ą ,  ©óżmo b u k  
te rjw S y  łokesowr©-. zagraniczne i krajowe, b le l ik n ia n o  

oraz k o n fe k c je ;  d a m s k ą

CTI.0RIA

gazowe 1 gwinto
wniki Whirwortha 

najtaniej sprzedaje Poznański, 
Marszałkowsko Ti.

POLECA FIRMA

„OSZCZĘDNOŚĆ J-dWOGRODSNA Ws 4 . 
T e l e f .  2 2 8 - 4 2 ,  sklep.

UWAGA: Przyjmujemy również obsialunki z własnych !
powierzonych*, materjalów. podług ostatnich modeli. Ro

bota wykwintna.

Vyprzedaz Okazpz
Z powodu likwidacji przezem nie ielniego sezonu wyprzedaję n i 
ż e j  c e n y  k a s z t u  PALTA i U S T J U  dY d a m s k i e  i m ę s k ie

własnego wyrobu.
P r a c o w n i a  O k r y ć

v is
i )K a p u c y ń s k a  1 3 , m . 2 .

Koledzy i Koleżanki!
D z is ia j  w  c z w a r t a k  5 j u t r o  w  p i ą t e k  o d  g o d zą  

6 - e j  d o  1 8 -e j w ie b z .  ODBYWAJĄ s i ą  w  lo k a lu  p r z y  u l .  
Z ie ln e j  25

litu j U liili iśsup Iwinis
Vkybory te zadecydują o delszvch losach naszej Instyturjl. Miech 
nikogo nie zabraknie w tym przełomowym momencie! Vszvscy rio
glosowania! M/szyscy do urny wyborczej! Wybierajcie d&ltfchcza- 
sowych klcowii.kćw  naszego Związjcu.

Zarząd Oddz. W arszewskiego 
Zm . Z aw ód. P r a c .  H u n iiia w . 
i Siiar. w P o ls c e ,  Z ie ln a  2i.

N A  R  A  T  Y  i  Hiiiiipwiniriisis!!! ii&iiirj iisu io
po cenach konkurencyjnych w Magazynie

U fKT T  n r  /t* Mowy- Św iat ■55.
r *  JL  £%.. s a l  Telefon 2 :8-98.

Przy magazynie specjalny dział konfekcji męskiej i manufaktury.

" f S R B  O L '
w  11 k o lo r a c h

do odnawiania i przefarbowania obuwia. 
G A T D N E K  P R Z E D W O J E N N Y .  

Skład farb „R S P O L I It”, w Warszawie, (graniczna S, teł. 94-83.

Selekt-GLEBA“
W  P R O S Z U U

poleca sfę }ako domieszka do kawy czarnej, 
użyta sama z mlekiem daje wyborny napój.

q-ffu  maszynowe, ręczne, dże- 
U l i i j  ty, mereżkl na poczeka
niu. Twarda 24._______________

książki rosyjskie Nowy- 
Swiat 62 m. 10.

4m jb\ maszynowe hafty dżeto
w y '"liii we maszynowe i reczne 
frądzle, kwasty Twarda 24. ___

, „a k ii w y b ó r  skromnych, wy- 
. ic S U  kwintnych. Ceny rzeczy- 
j wiście bezkonkurencyjne, proszą 

i ; sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
| j Żórawiej.

j jUflhln rozmaite solidnej roboty. 
I luCUib W i e l k i  wybór. Okazja, 
i Wyprzedają najtaniej. Szpitalna
f& 4.

Bają aa raty
okrycia  dam skie najnow sze fasony  

H a r s z a i k o w s k a  5 8 — 6 .

D S  B r a m s  r K f f l
Choroby weneryczne, skórne i 
płciowe. N a w y - ś w ia t  —18,

do 9*|, r., 12—3 i 4 - 7 .

D r .  H . D A T Y S S E  u r o l o g
Choroby nerek, pęcherza i dróg* 
mocz. HI. Jerozolim skie 39 gmach 
„Polonja”. Do 12 i od 5-43. Te!.44-9

L ekańr*- F ^
Dentysta L. mli blil mują 

od 10 do 1 1 od 3 do 7. 
W c is k a  3 4 , m . 5, ll-gie piętro

llK liilliĆ .

;:r. a  iK isiśa
skórne i dróg moczoW. Bad. krw: 
na syfilis. Z < el»a 4 2 ,  lei. 42-11, 

od 1—3 i 4—7 w.

D r .  M . T u c b e n d ł e r
b. lek. polik!. prof. Lessera. Chor. 
wener. 1 skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 3—7 (Panie 
1IV. — 12V«). Królewska 27 m. 1, 

lei. 14-27.

Dr. oel felćta
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

Bi. tael S*i!3l® skórne,
wener., masaż, kosmeł. lek. Or
dyn. wyłącz dla kobiet. K ru c z a  

31. Od 5 - 7 .

Ib) IIMil SMt KWI!!, s :
czycona najwyższemi nagro- 

aini, mistrzyni cechu Warszaw- 
.kiego A. Wiśniewskiej, W arsza
wa, Niecała 12 telefon 72-04, za
pisy codziennie. ;>atenty. pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szkoły, p ra 
cownie. Uwaga!!! Wyszedł z dru
ku podręcznik kroju dla sam ou
ków obszernie opracowany. Na
bywać można w szkole i księgar
niach. Na prowincję wysyłka za 
zaliczeniem pocztowem.1

Jil fila obrączki ślubne, 
ila Iflłj ziole pierścionki, 

zegarki. Zegarmistrz Gutmacher 
Smocza 21 róg Dzielnej.
j „(łr łu  perły, złoto, srebro, 
j i f l l i S ] ,  platynę, kupuje płaci 
najwyższe ceny sklep jnbHerski 
Gotfryd, Marszałkowska 68.
^ h r t łb l  bielizny przyjmie zdol- 
11  iW | ł a  ne dziurkarki do m a
szyn Singera, zgłaszać się Ogro
dowa 29. do fabryki.

& meskie od 10—40 ty- 
w lttltillj sięcy, płaszcze od 12 

tysięcy. Uszycie garnituru z wła
snych lub powierzonych m aterja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 
iroiski”.
łj i  n ł t ł l  fńżne okrycia i kosłju- 
iiłl t& ijl my. Złota 16, m. 29.

SjijHjf) 7 U automobilowi tylko z 
iatłBIc I J  praktyką przedwojen
ną. znajdą zaraz, robotę. Zgła 
szać się Nowy-Swlat 39 „Poiaut”.

IżICŹli
Twarda 24.

na poczekaniu, pliso
wanie, karbowanie.

jłiri bawełna, jedwab, kordonek, 
l i l i i  płótno, cajgl, zefiry w róż
nych deseniach, skarpetki, poń
czochy. Hurt-Detal. Ceny fabry
czne tylko Nowy-Swlat 57, sklep 
9 w podwórzu_________________

Wyprzedaż tylko przez 
  _ maj. wykwintnych ubio

rów męskteh, okazyjnie zakupio
nych. mało używanych, garnitu
rów marynarkowych, żakietowych, 
sportowych palt angielskich, wio
sennych, letnich płóciennych,oraz 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych wykwintnych angiel
skich Tanio! Warszaw ka-Spółka

C* " 'ic'- mm 5?-2 T& sr.jańska 
zdemobilizowanym, 
studentkom , taniej.

studentom .

nt>,a najnowsze fa- 
) l i “ sony na letrii 

sezon, ceny przystępne. Marszał
kowska 58, m. 6.

binokle, prezerwatywy, 
t noże Gilette staniały 

najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej.

1 kiszki oraz części za- 
pasowę do rowerów naj

taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filia w Kali
szu ul. Kanonicka 7. Hurt 1 de
tal.

zdolne maszynistki, 
szykowaczki, podrę

czne I uczenice do kołnierzy sto- 
jąco-wykładanych. Pawia 38, fa
bryka bielizny^________

*) P iu s  u m  iiiiec® ,
kostjumy, suknie letnie, sp ó d 
niczki, bluzki, bieliznę nocną, 
dzienną, wszelkie trykotaże, su 
kienki, mundurki, fartuszki dla 
pensjonarek, garniturkl, paltka 
dlą chłopców do lat czternastu, 
bieliznę dziecięcą, kapelusze, 
czapki, suknie ślubne i całkowi
te wyprawy p o l e c a  Edward

s r -  usffitKium 99,
tel. 184-93. Wszelkie zamówienia 
z własnych I powierzonych m a
teriałów wykonywane prędko t 
akuratnie.

Wielki wybór ceny bar- 
_ dzo niskie. Hurt i de
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó 
wienia. Jerozolim ska 19, m. 12 
wprost bramy. Hurtowa wytwór
nia obuwia. Sieradzki i Kisielew 
skl.
iSntniritnS panienki def pracy. 
I U11 £. Clili C Fabryka Jprzetwoi ów 
techno-chemicznych „ U r s u s ”, 
Chłodna 29.

Cnnlnta w Wielkim wyborze u  
(łP*/.fl;& specjalisty Karmelicka 
5 sklep frontowy Herman Kachen.
( l U S i i T i  d w a  najm odniejsze 
aHlirHLln eleganckie m ę s k i e 
po 22 tys. mk. D w i e  jesionki 
męskie po 18 tysięcy. Dwa palta 
letnie, męskie m odne po 17 ty
sięcy Garnitur marynarkowy m ę
ski 20 tysięcy, piękna 64 — 11. 
Zależy na czasie. Handlarze wy
łączę nh________ ________________
TirtnnfU ulepszone oryginalne 
Islilłiiy j „Terminus* najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow
ska 72.

') 1)2111119 111 E E, a t
paltka dla uczącej się młodzieży, 
bieliznę oraz wszelkie trykotaże 
poteca na sezon Magazyn kon
fekcji damskiej, dziecięcej Ed-

Szyszko U S U U l W i L M !
telef. !84-95.__________

590 w si fKS?,,, "Si”!
uoozeni portreciści" Ztota 16.

CwibelzLs^E'le- 
ktcralna 27. O tw orzJ magazyn 
gotowych ubrań, przyjmuję ob- 
staiunki z własnych i powierzo
nych materjalów. R o b o t a  wy
kwintna. (Jblera na dogodnych 
warunkach. Ceny konkurencyjne.
I ib J - liu  tT5eChaniczne potrzebu- 
Ł d a y iij  ją tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemysł , 
„Reklama Polska”, Jasna  10.

R e d a k to r  n a c z e ła j  d r .  F e l ik s  P e rL Red. odz»miedxjaJs7 Jerzy de Ni san. Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. W y d a w c a : R a d a  N aez. P .  P - S .


